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30 STYCZNIA 1982. 


Sejmowa komisja budżetowa przyjęła 


Przed płata wynosi: 


w trzeciem czytaniu preliminarz budżetu | 


na rok 195238. Jak było do przewidze- 
nia, uchwalono go w takiej wysokości, 
w jakiej zaproponowaj rząd, bo te mini- 
maine zmiany, które wprowadzono doń, 
nie mają żadnego znaczenia. Obecnie, po 
uchwaleniu ustawy skarbowej, co nastąpi 
na dzisiejszem posiedzeniu komisji, preli- 
minarz bedzie wniesiony na plenum sej- 
mu. W najbliższych dniach zatem rozpo- 
cznie się „wielka“ rozprawa budżetowa, 
która niewątpliwie oświetli nie tylko sy- 
tuację gospodarczą w kraju, ale i stosunki 
polityczne, lecz z pewnościa nie zmieni 
już wysokości budżetu. Będzie on uchwa- 
lony według norm, ustalonych w komisji. 
Wiceminister Starzyński scharakteryzował 
ten budżet jako kardzo cszczędny, jeden zaś 
z mowców opozycyjnych nazwał go „zgóry 
niezrównoważonym *. 

Byłoby zadaniem wprost beznadziejnem 
dociekanie, które z tych dwóch określeń 
jest trafniejsze i posiada głębsze uzasad- 
nienie. Nam się wydaje, że i jedno i dru- 
gie jest słuszne. Budżet jest oszczędny, bo 
wydatk., wyrażające się w sumie 2.450 mi- 
ljcnów, biorąc rzeczy normalnie, nie sa 
zbyt wysokie na 32-miljonowe państwo. 
Z tej sumy tylko 257 miljonów preliminuje 
sie na wszelkie wydatki rzeczowe, t. j. 21 
miljonów miesiecznie. Jest to suma bardzo 
mała. A więc wiceminister Starzyński ma 
słuszność. 

Ale maja ją również i ci, którzy nazy- 
waja dopiero co przyjęty przez komisję 
budżet „zgóry niezrównoważonym'. Bo na- 
wet naiwiekszy optymista wśród BB. nie 
wierzy, żeby przewidywane w prelimina- 
rzu wpływy dopisały, raczej należy przy- 
puszczać, że każdy jest przekonany, że za- 
wioda one i tò bardzo poważnie. Niereal- 
ność budżetu jest już dziś widoczna dla 
każdego, każdy ją widzi, ale nikt — jak 
zauważył jeden z posłów — nie wyciąga 
z tego konsekwencji. Wpływy prelimino- 
wano na podstawie przewidywań, nie opar- 
tych na żadnych racjonalnych podstawach, 
a wiece moga one zawieść na calej linji. 
Jedynem miarodajnem oparciem może być 
tylko siła podatkowa ludności, a ta, jak 
wiadomo, w porównaniu z rokiem zeszłym 
znacznie się pogorszyła. Tymczasem wyso- 
kość wpływów w prelminarzu budżetu na 
rok 193233 opiera się na wpływach tego- 
rocznych, co czyni je w dużej mierze fik- 
syjnemi, bo nie uwzględniono katastrofal- 
aego pogorszenia się stosunków gospodar- 
czych w kraju. Dlatego więc twierdzenie, 
że budżet jęst „zgóry niezrównoważony” 
test logicznie zupełnie uzasadnione. 

Wynika z tego, że nawet wtedy, gdy 
sbie strony mają rację, niekoniecznie mu- 
$i być dobrze. W danej sprawie i wicemi- 
aister Starzyński i opozycja trafnie oce- 
diają budżet, ale to ani mic zrobi go real- 
dym. ani nie przyniesie żadnej ulgi płat- 
fikom, ani nie ułatwi zadań rządowi. Taki 
æst ostateczny wniosek z parodygodniowej 
dyskusji w sejmowej komisji budżetowej. 
Dyskusja na plenum sejmu nie zmieni 
żadnego z tych faktów, które zaciążą bar- 
dzo poważnie i bardzo dotkliwie nad ży- 
ciem gospodarczem i politycznem polskiem 
w nowym roku budżetowym. 
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Wiedeń 29. 1. (PAT). Z powodu wczoraj- 
szych ekscesów w uniwersytecie wiedeńskim 
senat akademicki postanowił zarządzić zam- 


| knięcie uniwersytetu aż do odwoiama. W oce 


Być może właśnie dlatego, że rząd jest 
bezsilny wobec coraz bardziej niepokoją- | 
cych objawów na terenie gospodarczym | 
i, jeżeli ujawnia jaką w tym zakresie ini- | 
cjatywę, to tylko w jednym kierunku: na- | 
kładania nowych podatków, gdy stare, da- 
wniej wprowadzone, zawodzą coraz bar- 
dziej z powodu wyczerpania spoleczeń- 
stwa — obserwujemy niezwykły ruch na 
innych odcinkach twórczości państwowej. 
Chwilami, gdy słyszy sie o różnych projek- 
tach ustaw, mających na celu postawienie 
do góry nogami tych wszystkich zasad, na 
których opiera się dotąd nasze życie pań- | 
stwowe, odbiera się wrażenie, że rzad za | 
jednym zamachem pragnie odrobić kilku- 
letnią bezczynność, że właśnie dopiero te- 
raz weszliśmy w okres „radosnej twórczo- 
ści”, a wszystko, co dotychczas było, sta- 
nowi tylko długotrwały okres przygoto- 
wawczy. 


Niema prawie ani jednej dziedziny ży- | 
cia państwowego, która nie byłaby w prze- 
dedniu daleko idących, a niekiedy bardzo ` 
radykalnych zmian. Samorządowi grozi ta- 
ka przebudowa, że właściwie nic z niegę 
nie zostanie, gdyby zgłoszony przez rząd 
projekt stał się ustawą. Radykalna refor- 
ma szkolnictwa wniesie takie zamiesza- 
nie, że nie okupią go nawet dodatnie stro- 
ny projektu. Wymieniamy tylko dwie naj- 
ważniejsze dziedziny z całokształtu życia 
państwowego, ale twórcze zamierzenia rza- 
du nie chcą się z pewnością do nich ograni- 
czyć. Przygotowuje się do przebudowy pod- 
sław państwa w chwili, gdy trzeszczą coraz 
bardziej jego fundamenty gospodarcze, gdy 
zarówno możliwości finansowe skarbu, jak 
i zdolności płatnicze społeczeństwa — jed- | 
no i drugie pozostaje ze sobą w najściślej- , 
szym związku — budzą coraz poważniej- 
sze zaniepokojenie i gdy troska o najbliż- 
szą przyszłość nie jest jakąś figurą reto- 
ryczną, ale rzeczą całkiem realną, dającą 
się w równej mierze odczuwać nie tylko 
wszystkim warstwom społeczeństwa, śle | 
także czynnikom rządowym. 

Między rozmachem rządu w dziedzinie 
przebudowy życia publicznego, wymagają- 
cym niewątpliwie dużych środków finanso- 
wych, 'a sytuacją gospodarczą państwa 
istnieje rażąca dysproporcja, która musi: 
sceptycznie usposabiać do ogłoszonych, 
względnie zamierzonych projektów i po- 
mysłów. Nie chodzi nam w tej chwili o me- 
ritum sprawy, © to, czy owe projekty są 
pożyteczne i pożądane z naszego punktu 
widzenia, ale o same możliwości ich prze- 
prowadzania. Tych możliwości niema w tej 
chwili. Oczywiście, nawet w najbardziej 
niekorzystnych warunkach można znisz- 
czyć to, co istnieje, ale jest niepodobień- 
stwem zbudować coś racjonalnego, Wszyst- 
ko, co powstanie w takich okolicznościach, 
będzie partactwem, które nie długo utrzy- 
ma się na powierzchni życia. s 

Każda reforma, każda zmiana w zyciu 
państwa wtedy ma rację bytu, gdy odpo- 
wiada istotnym potrzebom społeczeństwa, 
gdy jest wyrazem jego niestalszowanej 
woli i gdy się opiera na trwałych mate- 
rjalnych podstawach. Wszystko inno jest 
fikcją bez większego znaczenia i bez przy- 
szłości. M DST 


zwie, wystosowanej do studentów rekior sta- 
nowczo potępia wystąpienia i grozi winnym re 
legacją- 

Wiedeń 29. 1. (PAT). Na wszechnicy han. 
dlowej wydarzyły się dzisiaj krwawe awantu 
ry między studentami narodowio-socjalistyczny 
mi a żydowskimi. Trech studentów żydow- 
skich oraz jeden narodowo-socjalistyczny 20 
słało ciężko pobitych. 

ZDERZENIE OKRĘTÓW. 

Hamburg, 29 stycznia. Na dolmej Labie 
zdarzył się dziś rano okręt niemiecki „Presiden 
te Gomez“ z okrętem norweskim „„Leda*, Oba 
okręty zostały silnie uszkodzone i mus'uno je 
przyholować do doków w Hamburgu. 
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Min. Jędrzejewicz o reformie szkolnictwa. 


Warszawa, 29, I. (Tel. wł). W Komisji 
Oświatow:j Sejmu toczyły się w dniu dzisiej- 
szym obrady nad rządowym projektem reformy 
ustroju szkolnego. Na początku posiedzenia 
posłowie Piotrowski (PPS) i Kornecki (Kl. Nar.) 
zwrócili uwagę na pośpiech, z jakim prowadzi 
się prace nad tą ważną ustawą i zażądali umo- 
żliwienia klubom zajęcia Stanowiska. Pos. Ja- 
worska, przewodnicząca Komisji, zapewniła, 43 
Komisja będzie miała możność szczegółowego 
rozpatrzenia projektu. 

W dyskusji zabrał głos imieniem B. B. pos. 
Smulikowski, który zauważył, że do projektu 
odnosi się wprost z entuzjazmem (!). Projzkt 
bowiem realizuje postulaty Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego, którego on jest wicepreze- 
sem. P, Smuwikowski usiłował udowodnić, %2 
projekt nie krzywdzi ludności wiejskiej, bo daje 
dostęp do szkół Średnich dzieciom wiejskim. 
Zdaniem mówcy projektowana reforma szko 
ły śrzdniej udostępnia te szkoły najszerszym 
masom. Konstrukcja projektu ustawy zapew- 
nia z jednej strony odpowiedni dobór kandy- 
datów do szkół wyższych a z drugiei przygo- 
towuje do życia tych, którzy po szkole śred- 
niej do szkół wyższych nie pójdą. P. Smuli- 
kowski zapewnia, że po wprowadzaniu nowej 
szkoły zniknie typ obecnych ,.zgniłków" (?), 
zniknie wybujały indywidualizm, a wychowam- 
kowie nowej szkoły będą mieli czynną postawę 
wobec wszystkiego, co się dzieje w społeczń 
stwie i państwie. Przeciwko projektowi wypo- 
wiedziały się także pewne pisma popierająca 
rząd, zaznacza p. Smulikowski, jak „Czas“ i 
„Ilustr. Kurjer Codz.*, Projekt ma wyrażny 
plan ideowy, dąży do wychowania społeczno- 
obywatelskiego, przekreśla niachęć do pracy 
fizycznej, 

Dłuższe przemówienie wygłosił min. oświa- 
ty p. Jędrzejewicz, który wyraził zadowoleni: 
z przebiegu dyskusji prowadzonej przez przed- 
stawicieli organizacyj nauczycielskich, a stoją 
ceej na wysokim poziomie. 

P. minister zwrócił uwagę, że w dyskusji 
nie poruszono doniosłej strony projektu w spra 
wio nowej organizacji szkolnictwa zawodowe- 
go. Min. Jędrzejewicz polemizował z prof. Na- 
wroczyńskim. nie godząc się na jego uwagi 
w sprawie projektu ustroju skolnictwa średnie 
go. P. minister stwierdził, że obceny podział 
szkolnictwa średniego na typy nie wytwzymał 
próby życia. Szkoła średnia musi dać młodzieży 
warunki rozwoju umysłu į zbliżać ją do życia. 
Elementy wiadomościowe trzeba związać w jc- 
dną całość, przyczem nie ilość godziny danego 
przedmiotu, ale myśl wychowawcza i wspólny 
kierunek powinien decydować w wychowaniu 
szzolnem, Dlatego projekt uzględnia dla wszyst 
kieh szkół łacinę, która ma zasadnicze znacze 
nie w nauczaniu ze względu na pierwiastki, na 
jakieh opiera się nasza kultura. Tylko niektóre 
szkoły, już istniejące zostaną bez łaciny. Szkola. 
średnią w Polsce nie zdała egzaminu. nie przy- 
gotowuje bowiem dobrze pracowników umyslu- 
wych od strony intelektualnej i posiada wiełkie 
braki w zakresie ogólnego wychowania. Oce- 
niając dodatnią rolę nauczyciełstwa szkół po- 


wszechnych p. minister uważa, że jego poziom 
powinien być podniesiony i dlatego projekt 
ustawy przewiduje zniesienie seminasjów nau 
czycielskich i wprowadzenie liceów ped: gogicz 
nych, które będą otrzymywały kandydatów 
z pośród absolwentów czteroletnich gimnazjów. 
Najważniejszemi zaletami projektu reformy 
szkolnictwa są według p. ministra następujące 
jego cechy: 
1) Moment ideowy i konstrukcyjny, uwzględ 
miający zasadę jednolitości w zakresie szkolnie 
twa i jego demokratyczność. 
2) Moment selekcji uzdolnionej młodzieży 
przy przechodzeniu jej ze szkoły niższej do wy% 
szej, co prowadzi do wytworzenia elity epo 
łecznej. i 
3) Związanie szkoły z życiem, co wyniknie 
zwłaszcza x projektowanych szkół żawodo” 
4) Daleko idąca ramowość ustawy, która 
pozwala dostosować szkołę do zmieniających 
się stale warunków życia. 
Uzasadniając projekt p. minister zwrócił sią 
z apelem do członków Komisji o rzeczowe usto 
sumkowanie się do ustawy, zapewniając, że pro 
jekt nie został wniesiony z powodów politycz- 
nych ani przyczyn fiskalnych, czego dowodzi 
takt, że projekt jest zwalczany również przem 
przyjaciół politycznych ministra. 
Przewodnicząca, posłanka Jaworska, chcter 
ła zwołać mastępna posiedzenie Komi-ji jug 
ma ebote. Sprzeełwili się temu posłowie Kor- 
necki i Piotrowski, podnosząc, że w tak waż- 
nej sprawie należy dać członkom Komisji spv 
solbmość do zapoznania się z materjałem do- 
tychczasowych obrad. 
Złożyli oni wniosek, by następne posiedze 
nie edbyło się 3 lutego. P. Jaworska posta- 
wiła pod głosowanie swój wniosek, ażeky nar 
stępne posiedzenie odbyło się w poniedziałek 
1 lutego, Za wnioskiem było tylko dwu po 
słów z BB.. wobec czego utrzymał sią wnio 
sek z terminem ma 3 lutego. 
7 zachowania się p. Jaworskiej wynika, +e 
rzadowi zależy na załatwieniu ustawy w Sej- 
mie w ciągu kilku dni i wyzyskania w ten 
sposób nieograniczonych pełnomocnictw w 
sprawie reorganizacji szkolnictwa W tym kie- 
runku, ażeby mieć możność zmniejszenia wy- 
datków na oświatę przez ograniczenie liczby 
dzieci w szkołach powszechnych, obcięcie dwu 
najniższych klas gimnazjów i zmniejszenie 
ilości klas gimnazjalnych przez usumięcie kla- 
sy 7 8. licea bowiem będa istniały tylko przy 
niektórych gimnazjach. Wszystkie te redukcja 
pozwolą. na znaczne zmniejszenie ilości etatów 
nauczycielskich. Dodatnie strony postanowień 
ustawy będą mogły być realizowane dopiero 
w dalszej przyszłości. 


ZJAZD WOJEWODÓW. 


Warszawa 29. 1. (Telef. wł.) W dniu dak 
siejsym odbył się zjazd wojewodów pe pree 
wodnitwem min. spraw wewn. P. Pierackiego. 
Na zjeździe omawiano zagadmiem:e zwalczam a 
bezrobocia oraz bieżące Sprawy administracji 
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0 czem pisza inni? Bisurmanie z „Wiadomości Literackich“ - Jak żyie marsz. Piłaudski? 


Polskle I bolszewickie prawo 
małżeńskie. 

Sanacyjny „Kurjer Wileński“ wytrwale 
broni dalej projektu ustawy małżeńskiej. 
Zabolał gó zarzut postawiony ostatnio 
m, in. przez Ks. Biskupa Kubinę (poprzed- 
nio przez Ks. Prymasa), że projekt ten 
zbliża się do ustawodawstwa bolszewickie- 
go. A przytoczywszy szereg wyjątków z bol- 
szewickiego ustawodawstwa, oświadcza: 

„Porównanie artykułów naszego pro- 
jektu z odpowiedniemi artykułami sowiec- 
kiej ustawy małżeńskiej dobitnie świad- 
czy, że koncepcja małżeństwa tu i tam jest 
całkowicie (?) inna, U nas jest to instytu- 
cja, prawna, na straży której stoi państwo 

z pomocą wszystkich swych organów, tam 

zaś jest małżeństwo jedynie współżyciem 

ze sobą mężczyzny i kobiety, współżyciem 
zaczynanem i kończonem według własne- 
go tylko widzimisię. To jest właśnie ta 
zasadnicza (?) różnica, która leży u pod-| 
łoża naszego projektu prawa 
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go, a ustawy malżeńskiej sowieckiej. Kto 

tej zasadniczej różnicy nie dostrzega, ten 

jest całkowitym analfabeta w dziedzjnie 
prawa, z klórym dyskusja poważna nie 
jest możliwą. Jeżeli zaś tę różnicę widzi, 

a mimo to w zwalczaniu naszego projektu 

prawa małżeńskiego posługuje się argu- 

mentem jego rzekomego podobieństwa 

z ustawą małżeńską sowiecka, ten jest de- 

magogiem, nie cofajacym się nawet przed 

kłamstwem, byle tylko osiągnąć swoje 
cele". 

Za daleko posuwa się „Kurjer Wileń- 
ski“... Zapewne, że sa różnice, nawet du- 
że, między ustawą sowiecką a polskim pro- 
jektem. Jest jednak między niemi jedna 
wspólnota: obydwie ustawy traktują mał- 
żeństwo jako zwyczajny kontrakt, przy 
czem „widzi-mi-się* ludzkie ma duża rolę 
do odegrania. 


Narodowe niebezpleczeństwa nowego 
„Samorządu“, 


„Gazeta Warszawska“ zwraca uwagę 
na szkody, jakieby dla polskości naszego 
państwa przyniosło zastosowanie rządowe- 
go projektu samorządu... Projekt ten prze- 
widuje m. i. głosowanie ograniczone w ten 
sposób, że 

„jeśli — pisze — w pewnej gromadzie 

wiejskiej lub okręgu miejskim ma się wy- 

brać ogółem np. 8 radnych, to wyborca | 
będzie głosował na 4. W praktyce wyjdzie 
na to, że dwie najsilniejsze grupy podzielą 
się mandatami po połowie, 

Musimy zwrócić uwagę na klęskę, jaką 
system ten przyniesie ludności polskiej 

w Małopolsce Wschodniej. 

Jak wiadomo, w trzech województwach 
południowych liczba ludności polskiej 

i ruskiej jest mniej więcej równa, bardzo 

nierówne jednak jest jej rozmieszczenie. 

Polacy mają zdecydowaną większość po 

miastach i w zachodniej części wojewódz- 

twa lwowskiego, gdy Rusini przeważają 

w jego północnej i południowej stronie, 

oraz w całem województwie stanisławow- 

skiem. Naogół, na całym tym obszarze 
przeważa typ gminy mieszanej o większo- 
ści bądź polskiej, bądź — częściej — ru- 
skiej. Najwięcej jest gmin, liczących do 

30 proc. Polaków, mniej takich, gdzie Po- 

lacy stanowią 30—50 proc. ludności. 

Jakie będą wyniki wyborów w tych 
gminach po przemianowaniu ich na gro- 
mady i zaprowadzeniu systemu ograniczo- 
nego głosowania? 

W tych gminach, gdzie mniejszość pol- 
ska, względnie ruska, liczy 34—50 proc., 
będzie ona mogła uzyskać połowę man- 
datów. Inaczej jednak może być w tych 
gminach, których jest bardzo dużo, gdzie 
ludność polska nie dochodzi do 34 proc.". 


Za | przeciw ustawie o ustroju 
szkolnym, 


Zaczyna się dyskusja nad projektem 
e ustroju szkolnictwa. P. Krystanowski 
ocenia go w „Słowie Polskiem'' entuzja- 
stycznie, 

„Gmach szkolnictwa — oświadcza z em- 
fazą — posiędzie jednolitą i planowa bu- 
dowę, zaopatrzoną w szereg wygodnych 
wajść i wyjść, w wyraźne drogowskazy. 
Oby umebłowanio tego gmachu w postaci 

programu naukowego było równie szczę- 
śliwe i przysiosowane do życia, jak to 
zresztą obecny projekt zapowiada. A wów- 
czas kultura polska posiedzie trwaly fuu- 
dament“. 

„Naprzód“ zaś nisze: 

„Zastanawiające jest i wieiee znamien- 
ne, że zupełne przeisłoczenie szkolnictwa 
projektuje się bez żadnych uprzednich 
przygotowań, bez żadnych doświadczeń 
i bez pieniędzy, bo skarbowość państwowa 
polega obecnie wyłącznie na „redukowa- 


| säe 


Niedawne wystapienie red. Haeckera w ..Na 
przedzie” przectę p. Bovowi-Zeleńskiernu skt» 
redakcją „Wiadqomości Miteraoxich' die 
zamieszczenia aż dwóch w bej sprawie arty: 
kałów: m Millera i po Skoninskiogo. Bs stala 
się — ożwiulrza p. Sion: — rzecz straszna: 

„Czeswiny sztamdar eocjalizma strąca 
czystość barwy, ścieminił się żalobrym Di 
kupim ficlotem.. Cała prasa polska jest 
ultraklerykałna. W krakowie  wycho:kzą 
teraz cztery panią klerykalne.. „Jesteśmy 
zduszeni między tæni dwoma murami chit 
skiemi. Z jednej strony ministerstwo oświe 
cenia z księdzem Żonzodowiezem. z drw 
giej strony departament ciemnoty 
dzem Pamagiem''. 


z ksi 

A najgorszem jest to. że — jak stwiemze 
|. Miller — młodzież cała znalazła się dziś 
w obozie ..Gemmoty". .wstecznietwa” i .kle- 
rykalizmu*. Gdy dawniej za czasów Micktewt 
cza jej hasłem było: „ojezyzma, namika, cnota", 
— dziś tem hasłem jest: „Bóg i Ojczyzna”. 
Okroprość! 

Narodu duch zatruty w samym zarodku.. 
Co wyrośnie z takiej młodzieży?.. Jakżeż to 
inaczej bywało za „naszych* młodych lat! 
Kiedy się to przed laty 30 na uniwersytetach 
pictestowało przeciw fakuktetom itealogicze 
nym, przeciw praktykom religijnym po gimna 
zjach, — kiedy się urządzało w Krakowie po 
gromy katolickiej młodzieży z okazji „Wahr 
mundjady* w r. 1907, lub „Zimmermaniady* 
w r. 19101... Rozpacz! 

Podwójny tem atak „Wiadomości Literae- 
kich“ trzeba rozdzielić... P, Miler reprezenti 
je typ umysłowy szkodliwy z naszego punktu 
widzenia, jednak niewątpliwie szczery i prosty. 
Typ pogrobowea pozytywizmu i radykalizmu, 
który nie może się pogodzić z rzeczywistością 
i nad ni} szczerze boleje. Ale p. Słonimekt 
jest typem innym! Jest typem pełnego mihi- 
lizmu, typem jeneralnego sceptyka, typem 
„boyowskim*. Bez ojczymmy i bez dogmatu. 
Żydowim, który równie dobrzeby się czuł — 
sam to wymał — nad Jordanem. iak i nag 
Wisłą, t. mm. wszędzie. (Poeta, który wezyst- 
kich „bagów* oz, wieo nłe czci  Żadmego. 
Persenifikacja „einstefntemu". Tamtego można 
zwalczać. bo wierzy w cos i fest szczery. W oo 
jednak wierzy p. Słomimaki? 

Trudno przypuścić, by wierzył w to, że wię 


czerwony Sztandar eocjalimmu śŚciemnił beki- prostu historywma. 


pim fioletem! Trudimo przypuścić, by wierzy! 
w to. że ..lopartament ciemnoty” kierowany 
przez Ks. Famasia prowadzi partje socjalistyca 
ną. Wtedy, kiedy p. Słomrmaki pisał swoją os 
powieńź m. Waecksrowi, fu się w „Naprze: 
dzie“ p. Haecker wypierał wszelkiegy związku 
2 obrońcami chrześcijańskiej rodziny, a p. Cza 
piiski atakował kler i Kościół na mowielzemm 
komisji budżetowej. To mu jednak mie mzoe 
szkodzio pisać o pomioszaziu czerwieni sztan 
dam PPS. z biskupim fioletem! 

Typowo semicka, wachodnią. metoda! Prze 
sadzić, żeby przerazić i pokonać! 

Ale choć sie rozchodzą obydwaj pubiieyśee 
„Wiadomości Literackich” jako typy umyslo- 
we. szhodzą się jako typy socjologiczne, Oby- 
dwaj sa „antyklerykalami*; obydwaj bole 
nad „losem“ młodzieży akademickiej; obydwaj 
teskniu do dawnych „dobrych* czasów. kiedy 
to umiwersytety byty domeną ateszux i kuż- 
wą radykalizmu. Obydwaj też są zwolennika- 
mi bistrmańskich ustaw małżeńskich. 

lecz są to „tempi passati“. Dokenał się 
w duszy marodu przewrót msmralny. Na razie 
pewnie jeszcze nie zbył głoboki, ale już wy- 
raźny. Rełigja zaczyna być przedmiotem cza 
mku, Wszyscy doskonale czują, Że jest wan 
tością indywidualną i społeczną nal wszyst- 
kie wartości. A zrozumienie tej prawdy peze- 
chodi zwołna ra etarszego na młodo połzolłe- 
mio. Stamomi atmosfero naszych szkół myt- 
szych. „Spowiedź dzieciącia wieku” wypadła» 
by dzis inaczej, niż wypada w ujęciu tp. Sto- 
nimskiego i Millera, Ich moralność, ch ducho- 
wość kłóci się z moralnością i umysłowością 
dzieiejszych akademików. Jest „nienostępo- 
wą. — twierdzi p. Miller; mniejsza 3 etykle- 
tę; umysłowość ta jest religijną. 1 to jest jaj 
cechą charakterystyczną. 

Umysłowość ta jest ponadto zwycięską, 
gkąpanmzywną, zdobyywczą. I to najbardziej bok 
panów z „Wiadomości Literackich". To ich 
przeraża. Pokolenie, które dorasta, które dziś 
wypełnia sale umiweryteckie, gotowe x 0ra- 
sam w kąt cheng „Sówka“ p. Boya, roczni- 
kami „Wiadomości Literackich" palić w ple 
cah, a cało bisurmaństwo pojęć moralnych 
1 retigijnych reprozentowane przez b pimo 
uznać za sdkodnictwo narodowe. To ieh hol! 
Stad tem ich krzyk ; 

Leos trudno! Bimrmarstwo w Połace proe- 
fi IE R a oo Ea 
wW. 


Usunięcie Schobera Z rządu. 


Wiedeń, 28 stycznia 1932 r. 


Z głosów dzisiejszych dzienników wynika 
całkiem jasno, że powodem przesilenia gabi- 
matowago w Austrji jest osoba dr. Śchobera, mi 
nistra spraw zagranicznych. Już przed kilku 
miesiącami twierdzono, że Francja życzy sobie, 
by współtwórca planu unji celnej Austrji i 
Niemiec nie kierował polityką zagraniczną Au- 
strji, Ale plan upadł, a dr. Schobir trwał na 
wom stanowisku. Skutkiem tego starania kre- 
dytowe Austrji w Genewie i Paryżu napotyka- 
ły na wielkie trudności Rząd francuski zaprze 
czał, jakoby się mieszał do wewnętrznych 
epraw Austrji i terroryzował ją, ale w gruncie 
rzeczy życzył sobie ustąpienia Schobera, To 
się nareszcie stało. „R.:iohspost”, organ chrze- 
ścijańsko-społeoznych twierdzi, że już od ty 
godnia rekonstrukcja rządu była rzeczą posta 
nowioną. A więc pozostaje w związku s nie- 
dawną podróżą kanclerza Burescha do Gene- 
wy. Z paru cierpkich uwag, jakie „Reiche- 
post“ czyni pod adresem Schobera. należało 
by domyślać eię, że nie chciał on ustąpić, Gdy 
by sam zgłosił dymisję, kłopoty przesileniowa 
ograniczyłyby się do jednej teki. Przy ustąpi: 
E 


E R E Z a 


niu“, a wszelkie inwestowanie jest wyklu- 
czone z powodu zupełnego braku środ- 
ków. Jak może wyglądać „reforma“, na 
którą niema ani grosza, ani gmachów od- 
powiednich, ani ludzi odpowiednio ukwa- 
lifikowanych?" 


Autonemja uniwersytetów — zagrożona. 


„Nowy Dziennik” donosi o intenzywnej 
pracy w Min. WR. i OP. nad nowelizacją 
ustawy o szkołach wyższych. 

„Niebawem — pisze — ma nasiąpić 
realizacja zapowiedzi p. min. oświaty Ję- 
drzejewicza © zmianie autonomii uniwer- 
syteckiej. Nowe przepisy podobno przewi- 
duja doniosłe zmiany i mają przedewszyst- 
kiem na celu zmniejszenie liczby studju- 
jacych. W ministerstwie opracowaną 70- 
stała statystyka, dotycząca studentów na 
uniwersytetach. Statystyka ta wykazuje, że 
co 12-ty akademik kończy studja uniwer- 
syteckie, co oczywiście połączone jest 
z wysokiemj koszłami, jakie musi łozyć 
państwo na studja uniwersyteckie". 


niu całego rządu, które nastąpiło wozoraj z pe 
wnością nastąpią zmiany także na tych stano- 
wiskach, które mogły pozostać bez rmiany. 

Artykuły innych dzienników takte zajmują 
się osobą Schobera. „Name Freie Presse" pyta, 
czy rząd bez Schobera dostanie lepsze warun- 
ki finansowe? Odpowłada na to przecząca. 
Dziennik ten żałuje Schobera i bierz3 go w obro 
nę, 00 jest o tyle szczegółmem, że jest to mąż 
zaufania wszechniamców a nieco dawniej Heim 
wehry. Ale nienawiść do „klerykalizmu* chrze 
ścijańsko-społocznych jest w niektórych kołach 
finamsjery tek silna, że miła widzą ons każde- 
go, kto temu „kłerykaliwnowi" wią qrzechy- 
stawia. 

Otrzymewszy sadanie utworzenia nowego 
rządu Buresch oświadozył otwarcie wietkonim 
com, że nie może ponownie wziąć Schobera do 
rządu. Ol oświadczyli, że Schober cieszy się na 
dał ich całkowit>m zaufaniem i skutkiem tego 
wchwalili na pwołanem w tym cełu posiedzeniu 
klubu wyrzec się udziału w więkswości rządo- 
woj. Bos wszechniemców nia rozporządza Bu- 
resch większością pariam mtu. Czynione są za- 
tem starania o utworzenie pod kierownictwem 
Buregcha gabinetu mmiejszościowego, ioparte 
go na Landbundzi3 i na chrześcijańsko-Apo- 
łecznych i tolerowanago przez opozycję socjali 
styczną, W obawie, aby do władzy nie doczedł 
ks. Seipel, oświadczyli podobno socjaliści po- 
ufnie Bursschowi. żę ponieważ mają zaufanie 
do jego przekonań demokratycznych i republi- 
kańskich, będą przy każdem 'ważniejszem gło- 
sowaniu w parlamencie nizobecni w takiej liez 
bie, aby rząd miał zawsze większość. Takie 
wyjście z sytuacji dogadzałoby także Bure- 
schowi, gdyby wiedział, że moża Hczyć bez- 
względnie na poparcie własnego stronnictwa 
schrześcijańsko-społecznego. Pod tym wzglę- 
dem jest jadnak położenie całkowicie niewyjaś 
nione, 

Między Bureschem a ks. Śsipiem wyłoniły 
ię pewne rozdźwięki. Naturalnie partja chrza- 
ścijańsko-społeczna twierdzi, że jest stronnie- 
twem jednolitem, ale pogłoski utrzymują się 
uporczywi:. „Reichspot" pisze wprawdańc o 
możliwości objęcia teki ministerstwa spraw za- 
granicznych przez ks. Seipla. „Gdyby to na 
stąpiło, byłoby dowodem wyrównania różnie 
w łonie pawtji chrześcijańsko-społecznej, Ale 
czy nastąpi? 

Kor. 


Ruchliwa amerykańska agencja prasows 
„United Press“ podaje następujący opis prre 
biegu normalnego dnia pracy marszałka P% 
sudskiego:; - 

Cały dzień spędza Piłsudski w wielkim 
gmachu generalnego  inepoktoratn armji, 
w swym olbrzymim gabinecie, gdata obok 
biurka znajduje się wielki stół, stale usiany 
mapami sztabu gemeralnego. Jak opowiadają 
oficerowie generaln:go inspektoratu armji ich 
szef spędza większą część dnia nad rozwiązy* 
waniem trudnych zadań teoretycznej strategji 

Jedynym człowiekism, któremu wołno po 
magać marszałkowi przy jego pracy, jest pod 
pułkownik Glabisz, były oficer niemieckiego 
sztabu genzralnego. 

Zagadnienia rządowe interesują dziś marsa 
Piłsudskiego znacznie mniej, niż dawniej, Dyk- 
tator Polski nietylko spędza regulami3 całe 
dnie w generalnym inspektoracie armji, leca 
nieraz sypia tam w skromnym pokoju, który 
kazał sobie urzadzić obok gabinetu. 

Stał: miejsce zamieszkania marszałka, bek 
wederski pałacyk, jest odległy zaledwie o 200 
kroków od ponurego inspektoratu. Tam mie 
szka ze swą żoną i dwiema córeczkami 1%- 
letnią Wandą i 10-leinią Jadmizą. | 

Piłsudski spędza jedynie godziny poranne 1 
wieczorowe w swem mieszkaniu. 

Każlego ranka o godzinie 10 można go spot 
kać w towarzystwie adjutanta, który kroczy 
w odległości 2 kroków z tyłu, w Alejach Ujaa- 
dowskich. przy których mieści się pałacyk bə 
woderski, 

Około pólnocy, kiedy Aleje Ujazdowskie są 
już zupzłnie puste, marszałek kroczy tą samą 
drogą z powrotem. 

Marszałek Piłsudski jest również ministrem 
spraw wojskowych. Ale tego członka gabinetu 
rada ministrów już dawno nie widziała w swem 
gronie podczas całotygodniowych posi:dzeń. 

Ministra spraw wojskowych zastępuje wice 
minister. Jeżeli trzeba omówić szczególnie wade 
ne sprawy, gabin musi odszukać marszałka 
w jago własnem pomieszkaniu. 

Istnieje w całej Polsce tylko jedna jedyna 
osobistość, którą marszałek zaszezyca swą wk 
zytą; prezydent państwa Mościcki. 

Co dwa tygodnie odbywa się pomiędzy mar 
szałkiem i przzydentem conajmniej dwugodzin- 
na konferencja w cztery oczy ma starym wat 
czawsłam Zamku królewskim. 

Przyjęcia dyplomatrczne i ofiejalne wieczo» 
ry towarzyskie muszą się odbywać bez obee 
nosci marszałka Piłsmiski>go, p 

Pozatem dni marszałka mijają dość monoton 
nie. Dzień po dniu siedzi mad swemi mapamł, 
wypala setkę papierosów i pisze czasami, godzi” 
nami bez przerwy. Wówczas mówią, ża pracują 
nad swemi pamiętnikami. 


Wyjaśnienie Polskiego Radja. 


Na zapytania nasze skierowane do Dyrakcjł 
Pałakieęgo Radja otrzymaliśmy następujące 
wyjaśnienie w sprawie odczytu o „Nowem pra 
wie małżeńskiem", nadanego przez rozgłośnię 
warszawską w dniu 23 stycznia 1902 r. 

„Odozyt tən był nadany w działa zwanym 
„na widnokręgu”: w dziale tym co sobota na» 
dawane są odczyty o sprawach aktualnych, 
których treści w zwykłym ozasia ukladania 
programów, t. j. ra trzy tygodnie przed ich 
nadawaniem, wialać nie podobna. Zwykła wieo 
komtrola odczytów „na widnokręguć odbywa 
się prawie że w ostatniej chwili przed ich wy- | 
głoszeniem. Z powodu niedopatrzenia biurową 
go, odczyt o prawie małżeńskiem nie został pod 
damy przed jego wygłoszeniem zwykłej kontral 
Dyrekcji", 

Boz wątpienia wszelkie niedopatrzenia są 
objawami wysoce niepożądanem!, Jecz dla pe 
wnego usprawiedliwienia dodać należy, że — 
jak wyjaśnia Dyrekcja — w soboty biura Pob 
skiago Radja eą szczególniej przeciążone pracą, | 
gdyż w dniach tych następują ostatecznie uzgo 
dnienia programowe na dwa następne dni, th 
na niedziele | poniedziałki. s 

Mamy nadzieję. że na przyszłość Dyrekcja 
Polskiego Radja bedzie astrożniejsza w dopm- 
szesaniu do głosu zagadkowych postaci w ro- 
dzaju p. Saczyńskiego. (KAP). 
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Od Administracji. 
Prosimy P T. Abonentów 

o rychłe uiszczenie prenume- 

raty na miesiąc 

LUTY. 


Równocześnie zwracamy się 
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do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
naé. 


Nr 29 


„GŁOS NARODU” z dnia 30 Stycznia 1932 


Ja ziemiacfi Szplitej. 


Wyrok w procesie o rozruchy w Płocku || 


20 „skazanych, 36 uniewinnionych, 


Sąd okręgowy w Płocku ogłosił we czwar- 
tek wyrok w aprawie 56 oskarżonych © rozma 
chy lipoowe w roku ubiegłym w Płocku. Mo 


cą wyroku skazami zostali: główny iniejatr re |$ 
wolty Jakubowski na 4 lata ciężkiego wiezie- || 


nia, Dzieżba ma 2 lata ciędziego więzienia, 
Lendzion na 2 i pół roku ciężkiego więzienia, 
Klonowski na 2 lata i Lewicki na półtora r> 
ku ciężkiego więzienia. Pozostali oskarżeni w 
liczbe 15-tu skazani zostali na 8 da 6 mie 
cięcy więzienia. Resztę sąd uniewinnił. 


Smutna statystyka wypadków kolejowych 

Jak wykazuje statystyka wypadków ko 
lejowych, w r. 1930 wskutek wypadków zwią- 
zanych a ruchem kolejowym poniosło śmiere 
364 osoby, w tem 245 osób postronnych, 92 
pracowników kolejowych i 27 podróżnych. — 
Największa ilość wypadków (457) miału miej- 
sce wskutek przechodzenia przez ter kolejowy 
poza przejazdami. Pozatem statystyka notuje 
211 wypadków samohójstwa. W liczbie tej sa 
melbójstwo 'popełnżlo 4 podróżnych. 6 pracow- 
ników kolejowych i 201 osób postronnych. 

W celu zmniejszenia liczby wypadków 2 
ludźmi wydało Ministerstwo Komunikacji osta 
tnio ostre przemisw. 


AGENT KOMUNISTYCZNY ARESZTOWANY 
W WILNIE. 


Na dworcu kciejowym w Wilnie areszto- 
wano w tych dniach agouta kcmuwnietycznegw. 
który przywiózł do tamtejszych kół i ja zejer 
komunistycznych specjalne instrukcje w zwią» 
ku z przypadającą rocznicą trzech przywód- 
ców komunizmu. Lenina. Liebknechta | Róży 
Luksemburg. Aresztowany pełnił rolę łącznika 
do specjalnych poruczeń od dłuższego czasiu, 
za co pokierał 500 zł. miesięcznie oraz po 200 
zł, za każdą „podróż”. 


PAROGGDZINNA STRZELANINA NA ULI 
CACH LWOWA. 


We czwartak wywiadowcy policji we Lwo- 
«e spostrzegli poszukiwanego bamdytę Wasz 
kiewiez. który grasował od dłuższego czasu 
w Malogealsce Wschodniej, a ostatnio Jokonaf 
nieudałego zamachu na komisarza policji. Na 
widok policji kamavta począł uciekać, wresz- 
cie wpd} do jakiejś szopy. skąd ostrzeliwał 
się przez kilka godzin. mając trzy rewelwery 
i liczny zapas amunicji, Jedua z kul polej 
położyła wkońcu kres życiu bamlyty. 

——:000: 

ZAPROSZENIE DO POLSKI GENERAŁA 
PADEN POWELLA, W dniach najbliższych u- 
daje się do Londynu specjalny delegat Związ- 
ku Harcerstwa Polskiego. celem zaproszenia do 
Folski nu mające się odbyć w sierpniu r. b. 
międzynarodowe zjazdy harcerskie gen. Baden- 
Fowelia, twórcy skautingu. Gen. Baden Powell 
przybyć ma do Polski wraz z małżonką, która 
Verze żywy udzial w ruchu barcerstwa kobie- 
tego. P.P. Baden Powell zaszczycić mają swą 
ubeenością międzynarodowy zlot skautów wo- 
dnych, który odbędzie się w czasie od 6 do 15 
sierpnia nad jeziorem Garczyńskiem na Pomo- 
rzu, oraz miedzynarodową konferencję instru. 
ktorów żeńskich drużyn harcerskich w dniach 
od 6 do 11 sierpnia w Katowicach. 

100-LECIE ZAKŁADU GŁUCHONIEMYCH 
Ww POZNANIU. Wojewódzki Zaklad Głuchonie- 
mych świecił dziś uroczystość 100-lecia swego 
istnienia. Po nabożeństwie. które odprawił ks. 
kardynał Hlond odbyła się w sali Gimnastycr- 
nej Zakladu akademja. Prócz ks. kardynała 
Hlonda obecni byli przedstawiciele władz miej. 
żeowych. delegaci instytutu głuchon'emych z 
Warszawy. liczni wychowankowie zakładu, któ- 
rzy już ten zakład opuścili oraz publiczność. 
Na zakończenie odhyły się poglądowe lekcje z 
uczniami głuchoniemymi. 

———000——— 


Z Rzeszowa. 


Procesy wśród sanatorów. Canossa dr. Krogiil- 
skiego, 


Od dłuższego czasu przebąkiwano, że w sa- 
nacji tutejszej dzieją się jakieś niesamowite rze- 
czy. Wreszcie bomba pękła i sprawy Oparty się 
o sąd. Prezes Strzelca i legjonista Szpumar, nau- 
czyciel, oraz legjonista Aksamit, również nau- 
czyciel i legjonista Konieczkewski wystąpili ze 
skargą przeciw legjoniście-strzelcowi Wilkowi, 
który im zarzucił różne sprzeniewierzenia pile- 
niężne, protegowanie karamych sądownie żydów, 
iijaństwo i t. p. Lg. Wilk przeprowadza w S% 
dzie dowód prawdy, powoławszy na świadków 
majora Ciepielowskiego, Starostę Fridricha, but- 
mistrza, głowę sanacji i protektora Strzelca 
Dr. Krogulskiego. Piorą brudy nawzajem i WY- 
kazują nędzę moralną, jaka się w sanacji za- 
gnieżdziła. 


ESEE 


Dii wsototę 30tm. meniem „SZYUWKA w kinorearnze 
Najnowsza przebojowa sensacja ekranów! 
Arcydzieło niepospoliiej piękności, oiśniewające przepychem, śpiewem i czarem! 


Naiweselszy, najroskoszniejszy obraz, pełen czarownych 
melodji, beztroskiego bumoru i subtelnego sentymentu! 


SIECIA 


Prześliczny dramat. — Wesolożć. — Flirt! — Radość! 


W filmie tym stwarzają swoje najświetniejsza kreacje — następca Rudolfa Walentina, 
bożyszcze kobiet, bohaterski, młodzieńczy, wspaniały śpiewak n złotym głosie 


oraz znakomita tancerka. 


LONTENTA MONTENEGRO 


Ich gra wyczarowuje w sobie płomienuy śpiew hiszpańskiej razy, dyszący gorącem i na- 
miętneścią Poludnia! 
Akcja rozgrywa się wśród najpiękniejszych pejsaży oraz na tle Paryża, 


JICA 


żywiołowa, fascynuiąca 


Niezwykła melodyjność strony muzycznej oraz cudowne śpiewy solowe, są ozdobą filmu 
i przykuwają uwagę słuchaczy swoją wartością artystyczną, świeżością i rozmachem! 


Wielka propaganda za rezbrojeniem 


ROT P> PPE 
>. 7: 
> ri A ? 


|od 


cdbywa się w ostatnim czasie w Anglji. Przywódcą tego ruchu jest lord Robert Cecil, delegat 
Amglji na konterencję rozbrojeniową. 


mimo że był bamdzo potrzebnym sanacji wśród 
personalu kolejowego, został przeniesiony do 
N. Sącza. Go dalej będzie, zobaczymy. 

Przed czterema laty na „Opłatku” w Sokole, 
kiedy Ks. Proboszcz wyraził uznanie za kato- 
lickie stanowisko Sokolstwa, iż odmówiło wzię- 
cia udziału w czeskim obchodzie na cześć Husa, 
p. Krogulski, były prezes Sokola potępił to star 
nowisko Kościoła i wypowiedział się, że Sokol- 
stwo powinno było wziąć udział. To stanowisko 
dr. Krogulskiego pozostającego przeciw ipa- 
piestwu, oraz przeciw duchowieństwu katolickie 
mu, spowodowało zerwanie stosunków Ks. Pro- 
koszcza z burmistrzem tak dalece, że burmistrz 
przy wyborach gminnych nietylko nie postawił 
Ks. Proboszcza na liście magistrackiej, lecz ja- 
ko przeciwwagę postawił na czele listy rabina, 
a listę katolicką z Ks. Proboszczem na czele 
wszelkiemi środkami zwalczał, Dopiął swego. 
Ks. Proboszez. przedstawiciel katolickiej ludno- 
ści od lat czterech w radzie gminnej nie zasia- 
da, natomiast żydzi mają swego przedstawiciela 
i obrońcę w osobie rabina. 

Gdy jednak „sanacja zaczęła coraz więcej u- 
padać i rozkładać się. gdy „góra sanacyjna 
przekonała się, że jej znaczenie zaczyna sę 
zmniejszać, trzeba było szukać ratunku. Aby 
znaczenie zbutwiałej sanacji ratować i dać jej 


stygmat umoralniania, dr. Krogulski zaczął wy: | 


ciągać ręce ku Ks. Proboszozowi przyrzekając 
publiczne odwołanie swego stanowiska co do 
Husa oraz stanowiska tygodnika co do papie 
stwa i dnćhowieństwa. Z wykonaniem swego 
odwołnia, które miało nastąpić również na ,.0- 
płatku* w Sokole. zwlekał zgórą dwa lata, do- 
póki ten wstrętny proces sanatorów nie znalazł 
się przed sądem. Widząc jednak swoje stano- 
wisko teraz zagrożone i jako burmistrza i jako 
głowy sanacji, na „Opłatku *w Sokole dnia 
22 bm. odwołanie to publicznie uczynił. Dobrze, 
że się tak stało, bo na obywateli katolików, a 
szezególnie mniej nświadomionych nie wpływa: 
ła umorslniająco ta walka i ten rozdźwięk mię- 
Gzy burmistrzem i Proboszczem, któremu 0 


Na kolei znów naczelnik parowozowni i inni | dusze parafjan chodzi. 


wytoczyli różne sprawy sanatorowi i jednemu 


Na tle tego rozkładu sanacji zyskuwią coraz 


z głównych agitatorów sanacji inż. Sikorze. Kil- | większe znaczenie i silę żywioły Katolicka-na- 
kukrotnie zjeżdżała Komisją z dyrekcji krakow-. rodowe o jasnym, prostolinijnym i zdacydowa- 
skiej na przesłuchania i śledztwo. Inż Sikora | nym programie. 


l Makowa Podhalańskiego. 


Zbiórka na rzecz biednych. — Karnawał pod 
znakiem kryzysu. — Renumeracje. 


| Na skutek apelu Arcybiskupiego Komitetu 
| ratunkowego w Krakowie, wystosowanego 
z końcem ubiegłego roku, jak we wszystkich 
parafjach, tak i w naszej, zbiórką na rzecz 
| biednych nierejestrowanych, zajęli się kiero- 
rwnicy Katolickich zrzeszeń religijnych. Mimo 
bardzo małych gospodarstw, o powierzchni 
1—6 morgów, datki w naturze (w ziemnia- 
kach i życie) wpływały dosyć obficie. I tak, 
w czterech gminach: Makowie, Grzechyni, 
Juszczynie i Żarnówce zebrano ogółem 68 
korey ziemniaków i 2 i pół korca żyta (korzec 
okolo 100 kg), któremi obdzielono 101 ubo- 
gich tych gmin, najpilniej potrzebujących po- 
mocy. 

Wrażenia, jakie ze zbiórki wynieśli zela- 
torzy, nie należą do przyjemnych. Zbiórka 
odbywała się z początkiem zimy. Przy każ- 
dym domu widziało się bladych i nędznie 
odzianych ludzi, zajętych praca mimo, że zi- 
ma jest okresem „wypoczynku“ rolnika. — 
W ciemne wieczory gromadzą się członkowie 
rodziny w kuchni, oświetlonej małą, kopcącą 
lampką, przy świetle której trudno rozpo- 
znać twarze obecnych. Na pytanie, czemu nie 
kupią lampy ze szkłem, pada odpowiedź, że 
jest ona na strychu, bo uiema za co nafty do 
| niej kupić. Zaznaczyć należy, że nie były to 

tylko sporadyczne wypadki i że, o ile mówiło 
się niegdyś o przysłowiowej „biedzie góral- 
skiej“, to obecnie jest.. nędza i to nie 
w przysłowiu, lecz w rzeczywistości. Tem 
cenniejsze są więc te datki, z któremi, mimo 
niedostatku, pospieszyła ludność naszej para- 
fji dla ulżenia doli najbiedniejszych. (Gdyby 
tak naszych „mędrców rozwodowych” posta- 
wić w powyższych warunkach, to z pewnością 
doszliby wnet do wniosku, że nie rozwody są 
do szczęścia naszemu ludowi potrzebne). 

Huczne zabawy, które ongiś czesto odby- 
wały się w Makowie, należą do miłych wspo- 
mnień. Wiadomo, że płótno w kieszeni nie 
przysparza humoru, kez którego niema zaba- 
wy. Mimo kryzysu odbyły się zabawy Tow. 
„kuliuralno-oświałowego „Lutnia” 


i Strzelca. |w spokoju. 
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= calego Świat gz, 
Tragedja łodzi podwodnej. 


Poszukiwania za łedzią podwodną angiel- 
ską „M 2 nie daly dotąd żadnych rezulta- 
tów. Z chwilą upływu 48 gadzm od czasu z% 
surzenia się łodzi pod wodą zniknęła wszelia 
nadzieja, aby załoga znajdowała się jeszcze 
przy życiu. Z olkretów. które w dniu katastrofy 
znajdowały się u wybrzeży angielskich. nadcho 
dzą  majróżnorodniejsze infomnacje, jakoby 
łódź widziano w tej to znów w innej ckolicy, 
co również wpływa ujemnie na przetieg akcji 
ratuikowej. Jeden z kapitanów donosi, że ww 
wtcroek wieczór zobaczył pod powierzchnią 
wody silne Światło, czyniące wrażenie, jakoby 
to były sygmały świetlne, wydobywające się 
z dna morskiego. Później światło zgasło i na- 
stąpiła gwałiowna detonzcja. Również jedem 
z torpedowców natrafił na ślady oliwy na po 
wierzchni morza. Wobec tego skicmcentrowiw 
no poszntkiwania dackola tego miejsca. 

Lodzie podmolme „H 44' i „H 40* przy 
zastosowaniu peryskopów martypodowych, lur 
stnujących dno morskie i nowoczesnych sond 
kontynuowały poszukiwania, wysyłając rów- 
mocześnie sygnały dźwiękkowe. Odpowiedzi mio 
otrzymały. Przez całą noe poławiacze min 1 
torpedowce kontynuowały poszukiwania, Zar 
raz z wieczora poławiacze min natrafiły znów 
ną dwa przedmioty na dnie morski-m, które 
będą zbadano przez nurków. gdy tylko morza 
się usjpokoi. Być może. że są to znowu kadłuby 
dawmo zatopionych okrętów. 

Wiele dzienników angielskich wskazuje ne 
to. że maże śmierć 57 osób, które zginęły na 
dmie moma w łodzi podwodnej, poruszy su- 
mienia tych, co zasjadać będą w Genewie na 
konferencji rozbrojeniowej w kierunku ume- 
czywistnienia majważniejszego zadania konfe- 
rencji, a mianowicie zniesienia łodzi podmod 
mych, jako jednostki bojowej. 


Profesor anatomii patologicznej 
powiesił się. 

Profesor Uniwersytetu białogrodzkiego Jer 
rzy Joamnowic odebrał sobie życia przez powie 
szenie się we własnem mieszkaniu, Prof. Joan- 
nowie był profesorem anatomii patologicznej. 
Jego prace naukowe z tej dziedziny miały świa 
towy rozgłos, 

ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE BEZ PRĄDU. 

W laboratorjum Tow. Elektrycznego Wes- 
tinghouse udało się doświadczenie z zapaleniem 
łampy elektrycznej bez użycia prądu. Wynik 
ten otrzymano przy użyciu amteny nadającej 
ultrakrótkie fałe zmienne z siłą. 15.000 wattów. 
Fale nadawane przez antenę tworzą t. zw. pole 
elilktromagnetyczne o wysokiej częstotliwości. 
Bmamacje tego pola zapalają żarówki w promie 
niu 12 metrów, rozgrzewają wodę zawartą 
w naczyniach metalowych ete. Wynalazcą no- 
wego systemu jest inżynier amerykańskich za- 
kładów tow. Wastimohouse, H. V. Noble. 
:000: 

POLICJANCI URATOWANI PRZEZ ARES} 
TANTÓW. W Ottawie, w Kanadzie, ciekawa 
przygoda spotkała dwu policjantów, wysłanych 
do oboru drwali w lasach, dla zaaresztowania 
tam pięciu robotników oskarżonych o wywo 
łanie rozruchów. Po zaaresztowamiu przestęp- 
ców, policjanci wracali z aresztantami przzz 
rzekę. Nagle załamał się pod nimi lód. Poli- 
cjanci byliby utonęli. gdyby mie odwaga aresz- 
tantów, którzy wydobyli ich z wody i odpro- 
wadzili zziębniętych do posterunku, 

KARA ŚMIERCI NA ZŁODZIEI. Organa 
GPU. wykryły na północnym Kaukazie szajkę 
złodziei kolejowych, która od dłużezego czasu 
okradała transporty towarowe. Aresztowano 40 
osób, w tej liczbie 24 kolejarzy, Trzech uczą 
stników szajki skazano na karę śmierci, resztę 
na kary więzienia od 8 do 10 let, 


Ta ostatnia przyniosła około 230 zł. dochodu, 
za który zakupiono sprzęt narciarski. 

Skoro już mowa o kryzysie, to należy za- 
znaczyć, że jest on tak wszechstronny, że prze- 
jawia się nawet w skąpych opadach Śnież- 
nych. Jeżeli sytuacja się nie poprawi, to tra- 
dycyjnych zawodów o mistrzostwo Makowa 
pewnie nie będzie Narciarze, to jednak opty- 
miści — przygotowali skocznię i czekają... 
(Śnieg jest, tylko cienka warstwa 10 cm.). 

Opinja publiczna poruszona jest tem, że 
jednak jest dziedzina w powiecie nie dotknię- 
ta kryzysem, a tą jest samorząd powiatowy. 
Świadczyłyby o tem renumeracje — przepra- 
szam — wynagrodzenie za godziny nadliczbo- 
we — wypłacane pracownikom samorządu 
przed Nowym Rokiem. Podobno .wynagro- 
dzenia” te wyniosły pokaźne sumy, których 
wielkości niestety ustalić nie mogliśmy, jako 
że grube są mury i szczelne drzwi biur samo- 
rządowych. Jeszcze tylko tyle wiemy, że w tym 
ckresie wniósł miejscowy „Strzelec“ do sa 
morzadu prośbę o zapomogę na zakup nart, 
ale... brakło pieniędzy. Dużo jeszcze „kwiat. 
ków“ rośnie na samorządowej łące, ala nie 
będziemy ich zrywać — niech zlikwiduje się 


K. M. 
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Literatura, sztuka, muzyc 


Ze Zjednoczania Polskich Pisarzy 
Katoliekich. 


Dnia 27-go bm. w siedzibie Katolickiej Agen 


cji Prasowej odbylo się pod przewodnictwem 
p. prof. Oskara Haleckiego posiedzznie konsty- 
tucyjne „Zjednoczenia Polskich Pisarzy Katolie 
kich*>na którem przyjęto protokoły Zjazdu Pi 
sarzy Katolickich w Warszawie w dniu 17 sty- 
cznia br., oraz obradujących komisyj. Po wy- 


słuchaniu sprawozdań przewodniczącego prof. | 


Haleckiego i sckratarza generalnego, p. Brze- 
zińskiego, wybrano komisję do Ofpracowacia 
reguliarinu Komitetu Organizacyjnego, który 
będzie kontynuował swoją działalność do ehwi 
li zatwierdzenia przez odpowiedyie władzą 
uchwalonego statutu Zjednoczenia Polskich Pi 
sarzy Katolickich. 


Przedmiotem obrad przyszlego posiedzsnia | 
c 


Komitetu Organizacyjnego, które się odbędzie 
w lokalu KAP-wej (Miodowa i7), dnia 3 lutego 
będzie omówienia programu prac Zjednoczenia, 
który przedstawi ks. prał, Kaczyński, 


Wystawa zabytków orm ańskich. 


Z inicjatywy „Towarzystwa miłośników 
przeszłości Lwowa“, przy współudziale mu- 
zeów miejskich i ,„Archidiecezjalnego Zwią- 
zku Ormian“ powstał projekt urządzenia we 
Lwowie w lutym b. r. wystawy zabytków or- 
miańskich. Projestowana wystawa obejmie 
nieznane dotąd zabytki kultu religijnego, 
obrazy, portrety, rysunki. ryciny, fotografje, 
dyplomy, rękopisy, archiwalja, broń, wyroby 
przemysłu artystycznego, druki ormiańskie 
i inne. Komitet, utworzony pod protektoratem 
ks. arcybiskupa J. Teodorowicza zwraca się 
z prośbą do wszystkich posiadaczy jakichkol- 
wiek zabytków ormiańskich. aby zgłosili je 
łaskawie do Komitetu pod adresem: „Komi- 
tet Wystawy Zabytków Ormiańskich*, Mu- 
zeum Narodowe im. króla Jama III., Lwów, 
Rynek 6. 


Towarzystwo przyjaciół opery 


Dnia 27 bm. odbyło się z inicjatywy prof. L. 
B. Ramułta, kierownika organizacji centralnej 
opery polskiej pierwsze zebranie fachoweów 
muzycznych w sprawie utworzenia w Warsza- 
wie Towarzystwa Przyjaciół Opery. Celem tego 
Towarzystwa ma być akcja społeczna, zmierza- 
jaca w kierunku popierania artystycznych po- 
czynańgętojącej na wysokości zadania opery 
stołecznej przez zrzeszoną publiczność operową. 

Po wygłoszeniu referatu przez prof. L, B. 


(KAP). | 


Ramułta wywiązała się żywa dyskusja. Zebrani | 


wypowiedzieli się za powiększeniem przyszłego 
komitetu organizacyjnego Towarzystwa, pro- 
sząc inicjatora, aby w pierwszych dniach przy- 
złego miesiąca zaprosił szersze grono fachow- 
ców i melomanów na zebranie organizacyjne, 
celem utworzenia Towarzystwa Przyjaciół Ope- 
ry w Warszawie. 


:090: 

NOWA RZEŻBA DLA BAZYLIKI WATY- 
KAŃSKIEJ. Do Citta del Vaticano przywieziono 
olbrzymią statuę Św. Jana Eudes, dzieło znane 
go rzeźbiarza prof. Silva. Rzeżba ta będzie u- 
mieszczona w Bazylice watykańskiej w jednej 
z nisz, zarezerwowanych dla założycieli zako- 
nów religijnych. Statua Św. Jana Eudes wy- 
rzeźbiona została w monolicie i waży 12.960 
ton. Pomnik uzupełnia figura anioła. wykutego 
w marmurze. Odsłonięcie pomnika odbędzie się 
£0 lutego. 

ZGON PRZYJACIELA POLSKI. W Kopen- 
hadze zmarł Saphus Michaels, najznakomitszy © 
bok Giellerupra i Pomtoppidana przedstawiciel 
literatury duńskiej. Zmarły był przyjacielem 
Polski i uchodził za znawcę naszej literatury. 
W ostatnim zjeździe Pen Clubu w Warszawie 
brał udział jako delegat Danji. 


uch wudarowiczu. 


PROJEKT NOWEGO PODZIAŁU ADMI. 
NISTRACYJNEGO PAŃSTWA. (Materiały Ko 
misji dla Usprawmienia Administracji Publicz. 
nej przy Prezesie Rady Ministrów. Tom V. 
Podział administracyjny Państwa. Wnioski Ko 
śnisji. Wanszawa 1931. 8.ce str, 169 z mapy 
Cena zł. 3.50. „Monitor Polski — Dział Ham 
Alawy. Miodowa 22). 

W nowym tomie ..Materjalów" Komisja dła 
Usprawnienia Administracji Publicznej przy 
Prezesie Rady Miuistrów publikujo swoje wnio- 
ški w sprawach podziału  adinin'stracyjnego 
państwa. Tom ten zawiera dwa obszerne ela 
boraty: ogólne zasady reformy qodziaiu aden 
nistracyjnego na gminy i powiaty, ujęto w fm 
mie tez z olbszernen uzasaduieniem do każ- 
kej. oraz projekt podzialu aduńuistracyjnege 
państwa na województwa wraz z altamutyw. 
oym projektem dla województwa lubelskiego 
i mapą ilustrujący jmojektowany podział, — 
Wstęp zawiera wyczenpujaco iuformacje o prze 


biegu i o metodzie prac Komisji nad w moska | 
mi w sprawie podziału administraeyjnego pani 


stwa i wymiemia osoby współpracujący z Ko. 
misją w tym zakresie. 


y  uaczzowzż 


„GŁOS NARODU” z dnia 30 Stycznia 1932 


Dziś nuremiera 


Mistrzowskie arcydzieło dźwiękowe o niehywałvm rozmachu inscenizacji i głębokiem njęciu 
sychicznem realizacji WICTORA FLEMINGA. , 
Płonący wszystkieimi barwami Wschodu upa'ający czarem podzwrotnikowej natury porywający 
mocą niezwykłych wrażeń najwspanialszy film sezonu! P 


Fascynujaca epopea „uiłośei i bohaterstwa z pelnego niebezpieczeństw i rormantyzma życia 
Legii Cudzoziemskiej wśród ciągłych przygód i walk z Arabami na bezkresnych piaskach 
słońceni spalonej Sahary. 


W główuycu rolach; 
MYRNA LOY, NOEN BERRY, WARNER BAXTER 
Rewelacyjna treść, 
W programie oryginalne dodatki dźwiękowe. 


Czar egzotyki, 


Początek seansów o godz. 5, 7, 9'10, w niedzielę o godz. 3, 5, 7, 9'10. 


Saia kina egrzana 
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WANDA“ 


SW. GERTRUDY 5. 


w Kinoteatrre 
a o 
ażwiękowym 


Romatyzm Wschodu. 


U żródła poglądów liberalnych na małżeństwo. . 


Antyreligijny fanatyzm twórców polskiego projektu. 


Niezwykle interesujacy odczyt pod po- 
wyższym tytułem wygłosił Ks. Dr. Antoni 
Borowski, profesor Uniw. warszawskiego, 
we czwartek 28-go wiecz. w Domu Kato- 
lickin w Krakowie. Salę portretową wy- 
pełniła po brzegi publiczność krakowska. 
słuchając z zainteresowaniem ciekawy 
wywodów prelegenta. 

Liberalizm — mówił ks. Prof. Berowski -— 
powstał na gruzach wielkiej rewolucji francu- 
skiej. Nie zerwał on ani z radykaliznem ani z 
absolutyzmem, owszem podjął próbę ratowania 
wszechwładnego państwa przez wprowadzenie 
zasad rewolucyjnych, głównie zaś olśniewającej 
idei wolności. Zdawałoby się, żo system, któ- 
ry ustawicznie głosił hasła tolerancji, sam bę- 
dzie umiarkowany. W rzeczywistości jednak, 
zrodzony z absolutyzmu, liberalizm ze szczegól- 
nem upodobaniem uprawia przymus despotytz- 
ny w każdej dziedzinie życia: politycznej, spo: 
łecznej i gospodarczej. Nawet przejawy wewnę- 
trznego życia: myśl, wiara, sumienie, nie są 
wolne od tego przymusu. Ideałem liberalizmu 
aie jest człowiek żyjący w społeczności, zwią- 
zany z innemi wzajemnemi prawami i powin- 
nościami, lecz człowiek jako numer odrębny, 
wolny od wszelkich zobowiązań ludzkich a zwa 
szcza Bożych. Zrozumiałą przeto jest walka, 
prowadzona przez przedstawicieli liberalizmn ze 
szczególnym parem z Kościołem katolickim 
jedynym konsekwentnym strażnikiem niezmien- 
nej Prawdy objawionej, niawzruszonego Rożen 
go Prawa naturalnego czy pozytywnego. 

Jakie były etapy w rozwoju liberalnego po 
gladu na małżeństwo? Pierwszy Luter przeciw- 
stawił się nadprzyrodzonemu charakterowi tej 
instytucji, którą nazwał „sprawą zewnetrzną i 
cielesną”. Legiści, holdując w polityce zasadom 
cezaryzmu rzymskiego, podjęli od począku 17T 
wieku ofenzywę przeciw Kościołowi w kierun- 
ku rozłączenia w małżeństwie kontraktu od sa- 
kramentu a regaliści gallikańscy dowodzili, że 
umowa małżeńską zależy od kompetencji władzy 
państwowej. Filozofowie 18 w. zapatrywali się 
jeszcze swobodniej na istotę małżeństwa a Wol 
ter wprost głosił, że małżeństwo może istnieć 
ze wszystkiemi skutkami naturalnemi i cywil- 
remi, niezależnie od obrzędu religijnego, pnzy- 
czem wypowiedział sią kategorycznie za refor- 
mą prawa o nierczerwalności małżeństwa. Re- 
wolucja, francuska przeprowadziła tę reforme w 
praktyce, radykalizując tezę gallikańską w tym 
kierunku, że małżeństwo jest jedynie umowa 
cywilną. Na skutek coraz czerszej ingerencji 
Laństwowej, zeświecczewy małżeństwa stojsDio- 
wo rozwijało się w różnych krajach. W dobie 
obecnej w większości miast Europy jest uzna- 
ny ślub cywilny bądż jako przymusowy, bądź 
jako dowolny obok rel'etjrego. przyczem zna- 
mienny jest zwrot we Włoszech, w przejściu 0d 
formy obowiązkowej do fakultatywnej. 

W Polsce przedrozbiorowej ustawdawstwo 
cywilno nie zajmowało się małżeństwem, vosta- 
wiając ten przedmot sakramentalny Kościoło- 
wi. On też wyłącznie rozstrzygał w sprawach 
uniewążułania i rozłączania małżonków od 
wspólnego pożycia. Po rozbiorach w utworzo- 
rem W. Ks. Warszawskiem został wprowadzo- 
zy 1 maja 1808 kodeks Napoleona. uznaący 
małżeństwo za unowo cywiina. Odtąd też da- 
tuie się u nas poczatek tzw. ślubów cywilnych. 
Podjeta w 10 lat późniei rewizja kodeksu napo- 
leońskiewo zostala zakończona ogłoszeniem 
przez Mkolaja I w r. 1836 „Prawa o małżel- 
stwie”, dotad obowiązującego w b. zaborze ro- 
gyviskin, zarówuc "na kresach jak i w woje 
wództwach centralnych. Śluby cywilne i roz- 
wody sa tam niedopuszczalne a w sprawach 
wałżeńskich jedvn'e sądy kościelne są kompe- 
tentne. W b. zaborze pruskim a wiec w wote- 
wództwach: poznańskiem. pomorskiem i na G. 
Śląsku istnieje instytucja ślubów cywilnych. 


OZN ZI Z O A O NĄ 
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Obrzędy religijne w kościele mogą się tam od- 
być dopiero po akcie cywilnym. W b. zaborze 
nutrjackim prawo cywilne z reguły uznaje re- 
ligijna formę małżeństwa; dopuszcza ono wpra- 
wdzie śluby cywilne lecz tylko w wypadkacn 
wyjątkowych („śluby cywilne z konieczności”), 
Wreszcie w 27 wsiach Spisza i Orawy. przyłą- 
czonych do Polski, małżeństwo było uważane 
do r. 1922, na podstawie węgierskiego ustawo- 
dawstwa. za wyłączną instytucję prawa cywil- 
mego, jednak rozporządzenie Rady ministrów z 
lipca 1922 rozwiągręło ma te wioski ustawoe- 
dawstwo austrjackie o kościelnej formie ślubu. 

Wobec takiej różnorodności systemów pra- 
wnych w odrodzcnej Ojezyźnie, potrzeba je- 
dnolitości ustawodawstwa okazała się rzeczą 
riczbędną. Pod względem zrozumienia tej konie. 
czności nie było różnic w poglądach wszystkich 
bez wyjątku sfer społecznych: różnica zdań po- 
wstała dopiero na tle zagadnienia, w jaki spo- 
sób ustalić prawo małżeńskie. 

Projekt Komisji Kodyfikacyjnej Rzylitej 
Polskiej — wywodzi Ks. Prof. Borowski — dą 
ży, po myśli Hberalizmu, do zurełnegu zoświec. 

zenia małżeństwa. Jest on gorszy cd najgorszej 
kodyfikacji pruskiej o ćhihach cywilnych. jest 
ełmyślany % niestychaną złośliwością w stosun- 
ku do Kościoła katolickiego i jego postulatów. 
Prelegent analizując najistotniejsze postanowie- 
nia projektu polskiego, stwierdza, że despo- 
tyzm liberalizmu polskiego przekroczył granice 
wszelkich kodeksów istniejących, które nstano- 
wiły przymusowe śluby cywilne. Koncepcja ślu- 
ku cywilnego w polskim projekcie jest nietyi 
ko w zasadzie ateistyczna. lecz nadto w niestv. 
chanie subtelny, wprost niepostrzegalny a, nic- 
mniej skuteczny sposób stara sie poderwać każ- 
de wyznanie religijne, tak że naprawdę pomysł 
ten jest wyrazem ateizmu bojowego. Forma sha- 
bu, stworzona w projekcie podkomisji kodyfi- 
kacyjnej polskiej prowadzi do religijno-moralne- 
go spustoszenia w szereyach wiernych. Jeśli 
bowiem przy ślubach cywilnych przymusowych, 
w dotychczasowem ujęciu kodeksu pruskiego 
czy nawet francuskiego oraz przy ślubach d2- 
wolnych, można jeszcz znależć puukty oparcia 
da obrony duchowego dobra narzeczonych. to 
w typie formy. projektowanej przez polskich 
twórców liberalnych, tych punktów obronnych 
niema. 

W obozie katolickim, któremu ateizm wypo- 
wiedział walkę, musi. w razie narzucenia libe- 
ralnej ustawy. zrodzić się dualizm. Poglębi on 
nietylko rozterkę sumienia w duszy każdego 0- 
bywatela, lecz nadto osłabi roczucie cnoty pra- 
worządmości (iustitia legalis) w całem społecz”. 
stwie katolickien. Wierni członkowia Kościoła 
będą musieli być uświadomieni, że ustawa pań- 
stwowa o tzw. ślubach cywilnych wrz z nioo- 
graniczoną możliwością rozwodów, — ustawa 
pozbawiająca wszelkiego skutku cywiinego Je 
dyne istotne i prawowita małżeństw» zeligi "> 
jest jako uwł:czająca prawom wyższym, Bo- 
żym, niesprawiedliwa, jest właścwia bezyra- 
wiem. a przeto w sumieniu ni? obowiązuje. 

Na zakończenie Ks. Prof. Borowski rzuca TY 
tanie: jakie wec było źródło z którego czerpali 
swe pomysły liberalni proiektodamey nowego 
prawa małżeńskiego dla Polski odrodzonei, któ- 
rej szczególnie potrzelia spoietości, mie zaś TOZ- 
darcia wewnętrznego? To źródło — odpowiada 
qrelegont — ma jedną nazwę. zamożyczona zre- 
sztą od miepodejrzanego w obozie Hberalnym 
Guyvan: jest nią — fuż nie tylko antykatolicki, 
lecz wogóle antyreligijny fanatyzm. sl, 
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Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
vodanie dawnego adresu. 


fimo. 


Film „Trader Horn" 
w „Uclesze« ł „Bagatełł”, l 

Znana wytwórnia filmowa Metro G. M. če 
momstnuje abecnie ma najwiekszych ekranach 
świata awój najnowszy film pt. „Trader Horo”, 
nakrącony pozez słymnągo rażysae Van Dy- 
ko'a. 

Scenarjusz tągo fnm oparty Xss ne ma 
tentycznych jpmzeżyciach niejakiego Alojzego 
Hama, który przed wietoma laty, jako 15-1etr« 
młodmiemiec wyjechał a Amglji do Afryki, ż34 
ny poznania (czarnego lądu i jego tajemnic. 

Dzieje życia Homa w Afryce opracowała 
i wydała w kwiażce amgfelska literatka E. Jæ- 
wis. Nieprzeciętną treścią tej Książki zaint» 
resowaly się słery filmowe i w razultacie wy- 
twómia M. G. M. zcrganizowała wyprawe da 
Afryki, celem nakręcenia adpowiedniego fiimu 

Dwa lata miemal pracował reżysar Van Dy 
ke nad swojem dziełem, mając do pomocy w 
lv sztab pomocników t przenośna atelier da 
zdjęć dźwiękowych. 

Van Dylke. znaby maszym kimomanom, $- 
ko twórca pieknych filmów: „Błałe cienie" ? 
„Poganin* — nie zawiódł zaufania t stwopzył 
znów film wielki. miezwykły, czamjąCy.m 

Zresztą ocenicie go sami, Czytelnicy, bar 
wiem już dzisiaj odbędzie się mremjerm „Tra: 
der Horw* na ekranach drróch kim: „Uciecha” 
i „Bagatela“. 


WANDA. „Czterech z Legji". Reżyser: Vi 
ctor Fleming. W rolach głównych: Myrna Loy, 
Warner Baxter i Noah Beery. 

Film ten, którego tytuł w oryginale brzmi 
„Renegaci*., osnuto podobno na tle prarrdziwea 
go zdarzenia. Oglądamy w nim tragiczne prze” 
życia czterech żołnierzy legji cudzoziemskief, 
którzy w obawie przed karą dezerterują 1 prze- 
szedłszy ma stronę Riffenów, podejmują walks 
z dawnymi towarzyszami broni. W wales tej 
jednak rehabilitują się, bowiem w najęrożniej- 
szym dla Francnzów momencie, zwracają broń 
przeciw Riffenom t dopomagają swoim do zwy« 
ciestwa. Renegaci giną, oczyszczając swe Imfo- 
na krwią, przelana na polu chwały. 

Reżyser Fleming dał w tym filmie dużo dm 
brze przemyślanych ujęć i koncapcyj operator 
skich, mimo, że pierwsza część dramatu jem 
zbyt teatralna i bałamutna. Jednak te drobne 
usterki przesłania rozmach i efekt końcowych 
epizodów, kapitalnie pomyślanych i wykona- 
nych. A wykonawców na pierwszy plan wysunę- 
Ja się efcktowna „wampirzyca? Myrna Loy, w 
roli przebiegłej i mściwej intrygantki, oraz 
Noah Beerg, świetny w nprzedśmiertelnej scenie 
walk przy karabinie maszynowym. (A.) 


$port. 


Komunikat śniegowy dla narciarzy. 


W Tatrach, na Śląsku 1 w Beskidach była 
pogodnia i mrożno. Temqeratura io godz, 7-e) 
wynosiła —12 w Wiśle —4 w Zwardoni 


—11 w Rabce —2 w Zakopanem, na Ham 


c 


(iąsienicowej i trzy Merskiem Oku, —6 w 
Szczawnicy, —8 w Krynicy. 
Stan śniegu: Wisla 25 cmn., Śnieg suchy, 


zmarznięty, Zwardoń 42 cm, śnieg puszysty, 
Rabka 7 cm — kompleins skorupa, Szczawnt- 
ca 27 om, -— suchy, zmarznięty, Krynica 3T 
cm, fm. Zakopane. Muzeum 21 cm., Sanato- 
rjum Wiojekowe 25 cm., wszędzie suchy, zmare 
niety. Łysa Plama 40 cm., koło Nosala 35 
em., Dolina Kościeliska 29 om, Hala Gade 
nieowa 75 cm.. Morskie Oko 43 cm. —: wszt: 
dzie éig suchy, zmarmięty. 
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Rzeczy ciekawe. 
„Encykłopedja gwiazd”. 

Na księgarskim rynku naukowym ukazała 
się ostatnio praca dr. K. Lundmarka. wydana 
kosztem 30.000 koron. pod tytułem „The gene- 
ral Oatalogue ot Nebulao and Clusters“, Dzieło 
to napisane przèz jednego z profesorów uniwer 
sytetu w Lund (Szwecja), a wydane przy pomo 
cy państwowych władz szwedzkich, jest jedymą 
w swoim rodzaju encyklopedją gwiazd, zawie- 
ta bowiem szczegółowe omówienie czterdziestu 
tysięcy zjawisk astronomicznych. Wydana w r. 
1908 angielska encyklopedja astronomiczna, 
pióra prof. Dreyera, obejmowała saledwia 
13.000 poszczególnych ciał niebisskich. 

Uczony szwedzki pisał swą pracę w ciągu 
kilku lat, wymagała ona również dalekich po- 
dróży na drugą półkulę, w czasie których àr. 
Tamdmark odkrył cały szereg nowych fenome- 
nów astronomicznych. Praca dr. Lundmarka 
obok katalogu 40.000 cłał miebieskich, rawiera 
szereg drobniejszych rozpraw z dziedziny astro 
nomji nowożytnej i średn'owiecznej, której prze 
ciwstawia autor nowoczesne dy 
astronomiczwych, © = 
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to słychać 
w frakowie. 


Sobota 30: św. Martyny. 

Niedzielą 31: św. Piotra z Nolaskp. 

Niedziela 31: wschód słońca g ootz. 
1.87, zach. » 16.50, 
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ZMIANA W SPOSOBIE UISZCZANIA NA- 
LEŻNOŚCI TELEFONICZNYCH. Z dniem 4 
stycznia br. wprowadzono zmiane w sposobie 
ufszezaniia należności abinamentowych i in. 
nych opłat telefonicznych. Urząd tolegraficzny 
w Krakowie doręcza obecnie przez listonoszy 
czeki z palang kwotą, należną z tytulu abv- 
namentu, za rczmowy międzymiastowe i t. 
Abonenci winot zatem wpławić calą uwidzcz- 
uong ua czeku kwotę w jednym z uizedów 
pocztowych. poczem szezegółowy rachunek «o 
stanie im doręczeny pocztą w czasie zajlliż- 
szym. 

ZNIŻKA CEN CHLEBA, Wobec zniżki cen 
mąki obniżył mwawistrat cenę chleba a 2 gr. na 
1 kg. Od dnia 29 b, m. obowiązują nast. ceny 
maksymalne pieczywa: 1 ke chleba jastneg» 
żytniego 43 gr. cieumego (maraiwsziego) ŻYŁ 
niego 58 ur, Milka wodna i zw. polska p w- 
dze 6 dkg. 4 gr. Pieczywo wiedańskię I war- 
szawskie (kajzerki i rogalki) wypiekune ma 
być w sztukach pa 4 i 8 dkg. 

NA WCZORAJSZYM TARGU plavono na- 
stępujące ceny: mleko niczhierane 1 litr 30— 
35 gr, śmietuuka słodka 60-70 er. śmietana 
kwaśna 1.40—1.60 zł, maslo deserowe 1 ka 
340—35.60 zł, zwyczajne 5—:320 zł, ser zwy- 
czajny 60—80 gr, jaja świeże szbeka 9—10 gr, 
buraki ćwikłowe 1 kg 10—15 urn marchew 
12—15 gr, cebniąa 40—45 gr, pietruszka 25— 
50 gr. selery 80--35 gr, włoszczyzna świeża 
20—25 gr, jabłka kompolowe 50-60 gr. de- 
serowe 1—1.80 zł, kury żywe sztuka 3—5 zł, 
gesi żywe 8—10 zł, bite 6—7 zł, indyki 12— 
16 zł, indyczki 8—12 zł, karp żywy 1 kg 2.40 
zł, szczupak, leszcze. hrzany 3-550 zł, san- 
daca mrożony 3.50 zł, świnki 2—2.10 zł, liny 
240—250 20, wiślune drobne 1—1.40 zł, wi- 
ślane średnie 1.60—2 zł. 

KRADZIEŻE. Z gablotki sklapn D. Ohrer- 
stejnawcj przy ul Starowiśjnej skradziono Ze 
garek branzolctkowy damski. warteęści 130 
4. — P. Oskarowi Naglerowi. zam. przy tu. 
Zamoyskiego 32. skradzicno z mieszkania gar 
derobe i bieliznę. wartości ponad 2900 zł. 

ZLODZIEJE KOLEJOWI GRASUJĄ. Na 
Iwamic kolejowej u wyletu ul Pawiej. Wos 
ciech Wojas. stróż kolejowy zanważył jite- 
goś osobmika, jak kradł koks z wagonów. Wo 
Jas wilował go przytrzymać a wówczas zła 
dziej rzucił się na. niego. dotkliwie go pobit, 
potzem zbiegł. Wojusem zajął sie lekarz ko- 
lejcwy. 

POŻAR I EKSPLOZJA 
LATWOPALNYCH, We czwartek póżoym wie 
czorem wyhuchł pożar w tudynku przy ml. 
Mazowieckiej 64. gizie mieścił się magazyn 
materjałów. bitwopulnych. jak benzyna, amo 
oiak, farby id. W pewnym momemeie mate- 
rjalv te eksplodowały, niszcząc częściowo ma 
gazyn. Straż pożaznu migla podwójne zader 
nie do spełnienia: usucięcie gruzów i ziskat 
zowamie qgmia, co trwało okoła 6 godzin. Pæ 
żar zwiazczył dużą część materjałów, przezna: 
ezónych do wyrobu farh, Nal ranem strag wró 
eila do koszar. 
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REPERTUAR TEATRU ŚLOWACKIEGO. 
Sobota: „Pan naczelnik —- fo ja“. (pre- 
mjera). Gościnne występy Ant. Fertuera. 
Niedz. 31. 1. popol „Wesele Fonsia* (Go 
Rcinne wystepy Antoniego Fertnera, Ceny zni- 
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toue). 

Niedz. 81. 1. wiecz. „Van naczelnik — to 
$...” (Gościane występy Antoniego Fertnera). 

Powiedziałok 1 lutego. „Pim naczejnik: — 
ko ja.“ (Gościnna występy Afeuiezo Fort- 
tera). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: „Zew Pólnocy". 

WANDA: „f-ch z Lecji* (w rol. gl. Myrna 
Loy, Noar Berry). 

KINO SZTUKA: Miłostki księcia pana. 

APOLLO: ..Kongres tańczy” (w roli głów: 
nej Liljana Harvey) 

KINO BĄGATELA: Trader Horn (w rol. gl. 
Edwina Both), 

ADRIA: Jauko muzykant (w gł. rol. Marja 


Malicka). 
SŁONCE: Zielone Brygada". 
WARSZAWA: .Kochauka  Mozwólskiogo 


(w rol. gł. Brygida Helm) oraz wyetęp atletów 
pp. Muksymiaków, 

KINO UCIECHA: Trader forn (w rol. gł. 
Edwina Both.) 
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„GŁOS NARODU" z 


Historyczne odkrycia 


Na ostatniem posiedzeniu Komisji historji 
sztuki Polsk, Akad, Umiejątaości Dr. Tadeusz 
Dokrawolski, konserwator śląski. przedstawił 
część swej pracy o kościele św, Stanislawa 
w Starem Biełsku na Śląsku. licforent omówił 
architektura jednonawowego kościola, której 
wartość nolega na takich szczegółach konszruk 
cyjnych i dekoracyjnych. jak krzyżewo-żebro- 
we sklepienie w prezbiterjum, gotyckie sanktu- 
arjum za wielkim ołtarzem, a przedewszystkiem 
szereg  kamiernych maSwerków okiennych 
w prezbiterjum i nawie. Po zestawieniu selacyj 
źródłowych I Ba podstawie interpretacji ormu 
nej zabytku wseunął autor kipotezą o imitacji 
kościoła przez księcia cieszyńskiego Przemysła 
wa w drugiej połowie XIV wieku. Z kolei prze 
szedł prelegent do omówienia gatyckiej poli- 
clromji przztńterjnm, przedstawiającej setny 
z Pasji Chrystusa i postacie poszczągółnych 
świętych, wśród nich św. Wacława i św, Wla- 
dysława, Na podstawie analizy stylu tych malo 
wan craz ich strony kostjamologieznej ustali? 
amor ich datę ma ostatnią ćwierć XIV w. co 
potwierdza również zeetawienie tej dssaracji 
malarskiej z czternastowiecznem malarstwem 
polskiom i ezeskiem. Pod wzgledem prowenien- 
cji formalnej malowidia bielskie wiążą sę z 2- 
gim stęlom malarstwa czeskiego, którego naj- 
wybitniejszym przedstawicielem około r. 1580 
był mistrz z Trzebonia. — Malow:dła op'sane | 
pzez Dra Dobrowolskiego stanowią jeden] 
z najpełniejszych cyklów malarskich w Polsee. 

Następnie Ks. Dr. Tadeusz Kruszyński prze- 
dlożył komunikat pt. „Dary kard, ze 

| 


Jagisllończyka Ma katedry Wawelskiej i jego 
grobowiec”, Na podstawie inwentarza katedry 
z roku 1565 zestawił referent dokładny wykaz 
przedmiotów, ofiarowanych katedrze przez kar 
dynała. Przedmioty te niestety nie dochowaly 
się, Opisy inwentarza świadczą o jeh bogaciteie 
i wspaniałości, Inwentarz wymienia» więc infu- 
lą, sadzoną drogiemi kamieniami i ozdobioną 
drolmemi figurkami ze złotej blaszki, dalej pa- 
storat z posążkiem Św, Stanisława, kapę O wy- 
pmkłych hoftach figuralnych maszywanych per 
lami, ornat, sprawiony Fryderykowi przez bra- 
ta AMladysłuwa, króla węgierskiego, antepen- 


Od soBbo!y, 
23 stycznia b. r. 


W Kinoteatrze 


(LEW 


mea Akcja filmu rozgrywa 
czeństw, tajemniczych okolic podhiegunowych. 


dnia 30 Stycznia 1932 


w dziedzinie sztuki. 


djum do okarza św, Stanislawa. zloty kielich 
i wreszcie krzyż złoty, który kardynał otrzy- 
mał na prymieja od matki Elżbiety. Wiadomo 
też. że Fryderyk byl wspólfundatorem relikwia 
rza na głowę św. Stanislawa. 

Odnośnie do grobowca kardynała w kate- 
drzz Wawelskiej, referent przesuwa ogólnie 
dotychczas przyjmowaną dla górnej plyty gro- 
boweą daie ckoio r. 1503) dolna pochodzi z r. 
1510 i jest podobnie jak ońrua dzielem Piotra 
Vischera z Norymbergi) o kilka lat później, Wy 
wody swoje opiera retorent na podobieństwie 
figurek z obramienia na gómej plycie z posia- 
ciami na jednum z drzeworytów A. Diirera. 
z ok. r. 1508. 

Przy tej sposalmnośći wyraził referent przy- 
pnszczenie. że płyty bronzowe Seweryna Bona- 
ra (zr. 1538) i jego żony (zm. w r. 1532) w ich 
dawnej rocowej kaplicy przy kościele Marjac- 
kim, moga być dziełem Hansa Vischera, z któ- 
rym (jak ta wynika z rozprawy dra Kcmor- 
nickiegoj Bonar w imienin króla nmawiał sie 
n wykonanie kraty do kaplicy Zygmuntowskiej 
(ustawionej na miejscu w r. 1552) i którego 
zmerkiem z datą 1534 opatrzone są dwa umie- 
szczone tamże Świeczniki, 

Nastepnie przelłożeł roforent komunikat rt.’ 
„Jerzy Fencz, malarz tryptyku z kaplicy Zy- 
gmuntowskiej“. Nawiązując do źródłowej wiz- 
ilomości, ogłoszonej przez dra komomiekiego, 
łe autorem malowideł tryptyku z kaplicy Zy- 
gemuntowskiej, jest — nie jak dotychezas przyj 
mawano Hans Diirer — ało niejaki Georg Pin- 
ezenstei , csęhistość zupelnie nieznana w dzie 
jach malarstwa. raforent stara sią wykazać, że 
jest to tylko zmienone nazwisko artysty no- 
rymberskieyo Jerzego Pelicza, Pencz, znany 
z dzieł malarskich i graficznych, wyszedł ze 
szkoły Albrechta Dfitrera. a z włoskich podró 
ży przywiózł cały zasób form. Świadezących 
o studjach dzieł Rafaela, Sodomy. Peruzziego 
ł innych. W malowidłach naszego tryptyku 
widoczne jest tej znaczne podobieństwo do ry 
ein Diirera. a oprócz tego pewne szczegóły 
świadczą o wspomnianych studjach mistrzów 
włoskich, 


Jeden z najlepszych iiimów feso sezonu 
z najnowszej produkcji dźwiękowe] 


PÓŁNOCY 


się na tle dzikich, arogich, pełnyeh niebezpie- 
— Szezşt techniki I reżyserji. — Film 


naprawdę godny widzenia. 


W głównych rolach: Najstynniejszy artysta, 


z filmu „Monte Santo“ — 


rnakomity narciarz 


oraz urocza RWA von BERNE 


my JOUIS TRENKER 


Kierownik Ekspedycji Polarnej: LARS HANSEN, — Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej! 


Film wyświetlany poraz 


RZEZ | CZEOZZZOZZZIZETZ A ZZ AZ 


Początek p 


powiada się tłumuy udział widzów. Obok nie 
zrównanegu gościa biorą ulegd w Wysonan a 
fury. przygołowawej przez M. Jedn uwskiego 
jp: Bednarska, Kloliska, Kostecka, Nowaków 
ska. Burnatowiez, Leliwa. Turski, Wroński ! 


in. Nowe dokoraeje M. Wkóżuńskiegu, wraz z 
elektem pociągu wicżlżującego na stację. Wo 
bec krótkiego urlo uzyskawego w teatrach 
warszdwskich, A. Fertner grać bedzia codzien 
mio w tej fars'e przez najbliższe 5 im. Jutro 
popołwewiu, jo cena zniżonych, również » 
udziałom warszawskiego gościa W PrZEpYsZAC 
mli Mrozika, „Wesele Fangia“, sławny popia 
A. Faertnera. 

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY w pma 
chu Bursy Zwiąckn Mlodzieży Prz. i R. ul. Skar 
bowa 2. wystawia po raz ostatni w niedziele 
dn, Bl-g0 o godz, $ popol, tajkę Jana koysty | 
na „0 Rycerza Pędziwietwze i Królewnie 
abec., 73 wspóludziałem dzieciecezo Łaletu 
Anity Very Wachsmanównoj, W nrzygotowa- 
niu przepiękna bajka M. Billiżsuki „Beksa“, 

ALEKSANDER MICHAŁOWSKI, nisz zał 
komity pramis uewirtuoz, wiezrównany odtwór. 
ca dzieł Chopina, wystąpi z jedynym kane 
tem wo czwirtok t lutego br. w Starym Te 
Sńrzę. : 

KINO MUZEUM wyswintla. od soboty da 
wtorku włącznie „Dzieci Kapitana Granta" — 
chraz ošmity na tle powieści Jmjnsza Verne'a. 


rzedstawień w dnie porsz. o g. 5 — 7 — 8, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 


| ulubiony temat młodzieży. Ponadto dodatek i 


pierwszy w Krakowie! 


9 


Ceny miejsc od 50 gr. do 2 ZŁ — Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików 


Matki*B. Gromnicznej 2 lutego odśpizwa ostat 
nie kolędy chór Związku chrześcijańskich kup- 
ców, 

W KOŚCIELE ŚW, KRZYŻA w niedzielę 
31 bm. o gadz. 10.30 odśpiewa szereg kolend 
chór mieszany hamdlowców i biurowców pod 
Mierowniietwem p. Iisowskiegło. 

W KOŚCIELE KS. KS, PIJARÓW w nio 
dzielę 31 bm. jpodozas sumy o godz. 10-tej 
art. opery krak. p. Ludwika Jaworzyńska i m. 
Marja Korczak Galińhska odgpiewają szereg 
kolend; o godz. 12-tej śpiewa kolendy chór 
Tew. Muzyemego pod kiorownictwam Ayx. 
B. Wallek-Walewzkiego. 


Ładowanie akumulatorów 


naprawa aparatów, głośników. słuchawek 
e. c. t. — Zakładanie i naprawę anten 


wykonuje najtanie] 
Pracownia Radjo -techniczna 


Feliksa Pyrzanowskiego 


Kraków, Sławkowska 10. 


Ferje półroczne w szxołach. 
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KONCERT STAREJ MUZYKI W ZAMKU 
WAWELSKIM. 

W program koncertu staropolskiej muzyki ł 
Loczy, który odhędzie się w sali Poselskiej 
Zamku na Wawelu w niedzielę 31 bm. o godz. 
8.30 wieczór wehodzą ntwory takich mistrzów 
jak: Gomólki, Szamotulskiego, Bartłomieja Pe- 
kiela, Szarzyńskiego i iunych, odegrane i od- 
śpiewane pod kierownictwem muzycznem p. 
Ormiekiego. Ponadto artysta Teatru im. Słowa- 
ckiego J. Karbowski wypowie utwory poetyce 
|-- Kochanorskiego, Reja i Mikolaja. Szarzyń- 
skiego. Nastrój wicczerny oświetlonych komnat 
FErólewskich i wnętrze najriękniejszej „Sali pod. 
głowami” zawieszonej atasami Jagiellońskimi: 
stworzy jedyne w swoim redzaja harmonijne tlo` 
Ala wskrzeszenia dawnej muzyki wawelskiej. 
Wobec ograniczonej ilości miejsce do trzysti 
B= jest nabywanie wcześniej pozosta» 


ych hiletów w cenie zł. 5—— w księgami S. A. 
Nrzyżanowskiawo Linia A—B. a w dniu kan- 
certu od 10 rano na Wawelu. 


ANIA e A TTE. DOET L 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy oddali ostatni% 
usługę mej zmarłej żonie $. p. Helenie 
w szczególności: Przewieleb. Ks. Kanoni- 
kowi Tomaszowi Czaplickiemu, Ks. Ks. 
Sal watorjanom, P.T. Personelowi urzędu 
poczt. telegr., WP. Józefowi Leli, Preze- 
sowi Tow. gimnast. „Sokół* i Orkiestrze 
Sokolej, oraz Wszystkim Krewnym, Ko- 
legom, Znajomym i Przyjaciołom składam 
| 


tą drogą serdeczne podziękowanie. — 
Trzebinia w styczniu 1932. 
Stefan Śliwiński. 


Kronika karnawałowa. 


REPREZENTACYJNY BAL PRASY, 


Już tylko dwa dni dzieli nas od reprezent% 
| cyjnego Balu Prasy, który urządza w dniu 1 
| lutego ww salach Starego Teatru Syndykat dzien 
|nikrzy krakowskich. Komitet uprasza, aby ci, 
którym zaproszenia przypuszczalnie zaginęły, 
zechcieli się zwracać z reklamacją do Komite-| 
tu, który urzęduje codziennie w lokalu Syndy- 
ikatu pl. Szczepański 7. I p, w godzinach od: 
| 5—8 wiocz. zaś w niedzielę od 11-tej rano do 
i S-mej wiecz. i w poniedziałek od 11-tej rano 
|do 5-tej popołudniu. W związku z tą sprawą 
| Komitet zaznacza, że celem uniemożliwienia 
| przedostania się osób miepożądanych, będzie 
| przeprowadzana podwójna kontrola zaproszeń, 
a to przy kupnie biletu i przy wejściu na sałę.! 
Uczestnicy balu proszeni są o poddanie się te 
| mu obostrzeniu we własnym interesie, Bilety na 
| bal w cenie 10 zł., dla PP. Oicerów i Akade- 
P a 6 zł, oraz na galerje (bez zaproszeń) 4 
jz}, sprzedawane są za okazaniem zaproszenia 
jw lokalu Syndykatu. 


FIVE © CLOCK 


Syndykatu dziennikarzy krakowskich. następr 
wy z koleł, odbędzie się w niedzielę 31 bm. w 
pieknych salach restauracji „Pavillon” PI, Szcze 
pański 58. Niedzielne zabawy organizowane przez 
Syndykat zdobyły już sobie w mieście wiełkie 
uznanie i powodzenie, ezero widomym dowo- 
dem są tłumy uczestników, które wesołym Taz- 
gwarem napełniają co niedzielę lokal „Pawil- 
lon'u. Niskie ceny wstępu 1.50 zł. i 1 zł. dla 
Oficerów 1 Akademików, są poważnym argn- 
mentem, ułatwiającym udział w zabawie. 


DOROCZNA REDUTA ARTYSTÓW TEATRU 
M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Najmólsze zakończenie kamawału qrzynte 
sio ciesząca się twstaleną opinją jednej e nay 
lepszych imprez kamawałowyth, Reduta Arty 
tów Teatnu m. im. J, Słowackięgo. Komitee 
dokłada starań, by i w tym voku podtrzymać 
|ehlulbna tradycję i dać symnatysom raszych 
antystów prawdziwe miłe zakończenie tegorn- 
cemego krótkiego karmawalu. Komitet rozpo 
czyt już wysyłkę imiennych zapro:zeń, 


OBYWATELSKI BAL DOBROCZYNNY. 


Dziś — sobota. w salach Balońskiago. Ry“ 
nek Gł, 34. I p. odbedzie się dluro oczekiwa- 
my bal dobroczynny na dochód dma Ks. 
Kumznowicza, który winien skupić mieszczan- 
stwo całego Krakowa. — Tkrezatek o godzinie 
A wiacz. Znakomita orkiestra, — Bilet wsta- 
pu: 4 zł. 


WIELKA ZABAWA KOSTJUMOWA VI. 
KOLA T. S. L. 


ANTONI FERTNER W TEATRZE MIEJ- 
SKIM. Zapowiedź występów świetnego komi- 
ka scen warszawskich  Amtoniemo Ferinera, 
który dotad niydy w Krakowie mie grał. "ar 
interesorała w najwyższym stopniu 8.8roką | 
publiczność. Na dzisiejszym pierwszym wystę- I 
pie w teatrze m. im. J. Słowackiego w kapl 
talmej farsie , Pan naczelnik — to ja." — £a- 


komedja. 
ama z | m 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
W KOŚCIELE $W. BARBARY w niedzielę | 
dnia 31 stycznia w czasie Mszy Św. o godz. 
10 grać będzie orkiestra Związku młodz.eży 
przem. i rękodzielniczej a we wtorek w Święto 


Ministerstwo wyznań religijnych ji oświać 


conja publicznego zawiadomiła Kuratorjum ka 


odbędzie się, jak go rokn w salach Tow. "Pech 
uicznego dziś w sob tę o widz. 9 wieczorem.: 


|kawskie, że w bieżącym reku szkolnym m & Nat Z 
cuas przerwy między pierwszem i dnugiem pół | Zaproszenia wydaje Koło VI T. 5. L, Ryness 
roczem mładzież szkolna może karzysiać z ulg | 6, II p. 0d 5—7 miecz. 
taryfowych na kolejach. Wolne od zajęc szkol |. mz — 
nych będą d~i 31 stycznia oraz 1 i 2 lutego., 

«2 
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aucie źospedarcze. 


okasawanie talszych czterech powiatów 
małopolskich 


W ostatnim numerze Dziennika ustaw ogło- 
śżono szereg rozporządzeń rady ministrów. mo- 
szących powiaty w województwach: lubelskiem | 
(I powiat), łódzkiem (1). poznańskiem (7) oraz 
Iwowskiem i stanisławowskiem. W wojewó:z- 
twie Imomskiem skasowano z dniem 1 kwietnia 
h. r. powiaty strzyżowski, którego gminy przy- 
dzielono do powiatów rzeszowskiego į kro- 
śrieńskiego. craz siarosamborski, którego mi- 
ny włączono do powiatów samiborskiego i tur- 
czańskiego. | 

W województwie stanisławowskiem powiaty 
skolski (terytorjum tegó powiatu włączeno do 
powiatu stryjskiego) i bohorodczańsk:, rozdzielo | 
ry miedzy powiaty nadwórm'ański i stanisła- 
worski. | 

Nadmienić należy. że iuż poprzednio w za- | 
chodniei Małopolsce skasowano pięć powiatów. ; 


Hutnictwa że'azna notuje pogłębienie się 
kryZYS, 


Związek Polskich Hut Żelaznych na Śląsku | 
ugłesił sprawozdania z sytuacji w s. 


| 
| 
| 
| 


| 
l 
na miesiąc grudzień ub. r. Sprawozdanie t» 

hrzmi pesymistycznie i stwierdza. że kryzy» 

w hutnictwie pogłębia się. W jporównamim z I:- 

stopaddem 1931 r. wytwórczość wielkich pie 

ców spadła w grudniu o 16,8 proc, walcownt 

n 23,62 proc., etalowni 3 20,59 proc. j rurkow- 

ni o 11,05 procent. 

Zbyt krajowy w niektórych działach pro- 
dukcji prawie zanika. Zmwiejszeniu uiegł na- 
pyw zamówień zarówno ze strony kandlu fo 
1.074 t), jak i przemysłu (o 1.485 t). Rów- 
nież zamówienia rządowe wyraziły sie mimi- 
malną cyfrą 401 t, z czego na min. komune | 
kacji przypadło 358 t. Wywóz towarów wat | 
oowniamych w grudniu zmniejszył się do nie- | 
notowanego od lat poziomu 4.619 t, co wy- 
nosj o 19.32 proc. mniej, niż w listopæatzie, 

Ogółna Jiezba robotników zatrudnionych 
w hutnictwie polskiem wynosiła w końcu gru- 
dnia ub. r. 34.953, ti. o 13.73 proc. maiej. niż | 
w koiu srudnia 1930 roku. 


Bezrobocie w poszczenolnycg zawodach 


Na ogółną liczbę 319.362 bezrobotnych w~ 
całej Polsce, zarejestrowanych w dmiu 23 
b. m., bezrobo.ie w poszczególnych zawodach 
przedstawiało się nastąpująco: 

Gómicy — 14.370 bezrobotnych. butnicy 
— 4190, szklarze — 1978. metałowcy — 
82.831. włókiennicy — 33.797, budowlani — 


nicy niewykwalifikowani — 132.636. 

Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 
151.287, z czego przez 1 dzień w tygodniu pra 
cowało 11.655 osób. przez 2 dmi — 16.062, 
pzez 3 dmi — 47.656, przez 4 dni — 36.115 
i przez 5 dmi — 39.795 osób. 


Spadek obrotów handlowych z zagranica. 


Jak dalece skurczyły się obroty handlowe 
Polski z zagranicą, Świadczy o tem zestawie- 
nie całoroczne biłansu handlowego za r. 1931. 
Bilans ten zamknął się wprawdzie nadwyżką 
wywozu w kwocie 417 miljonów zł., jednakże 
aktywność ta spowodowana została zarówno 
skurczeniem się przywozu o 784 milj. w po- 
równaniu z r. 1930, jak į wywozu:o 554 mi- 
ljony. Utrudnienia eksportowe na rynkach 
«apranicznych, oraz ograniczenia importu, 
wprowadzone u nas szeregiem wydanych 
ostatnio zarządzeń, nie pozostaną niewatpli- 
tie bez wpływu na kształtowanie się obrotu i 
handlowego z zagranicą także i w roku bie- | 
Łącym. 

SŁUŻBIE DOMOWEJ I ROBOTNIKOM 

ROLNYM NIE PRZYSŁUGUJĄ ZASIŁKI 

Z FUNDUSZU BEZROBOCIA. 


W związku ze zgłaszaniem się do Funduszu 
$>zrobocia o zasiłki szeregu osób, niewpraw- 
monych do ich pobierania, władze wyjaśniają, 
że na podstawie ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. zasiłki z F. B. nie przy- 
sługują ani służbie domowej, ani robotnikom 
rolnym, 

REWIZJA POCZTOWYCH WAGONÓW 

KOLEJOWYCH. 

Minister komunikacji wydał zarządz=nie 
s sprawie przeprowadzania przez władza kole- 
jowe rewizyj w wagonach, względnie przedzia- 
łach pocztowych. Na podstawie tego zarządze- 
nia rawizję wagonów pocztowych przeprowa- 
dzają zasadniczo tylko rewizorzy pociągów, pod i 
czas postojów na stacjach. | i 

W wypadkach gdy w pociągu mema tewi | 
zora a zachodzi podejrzenie, że w wagonie pocz | 
towym jadą osoby do tego nieuprawnione, re- 
wizję wagonu przeprowadza zawiadowca stacji 
lub dyżurny ruch Osoby, znajdując? się w wa 
gonie pocztowym, obow'ązane są okazać prze” | 
prowadzającemu rewizję legitymacje. upraw 
niające je do znajdowania się w tych wago- | 
nach | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 30 Stycznia 1932 


Nareszcie dziś zobaczy cały Kraków na ekranach dwu 
kinoteatrów 


CIECHA” i 


Najgłośniejszy film świata reżyserji W.S. YAH BYKE'A, twórcy „Poganina* 
i „Białych cieni“. 
Arcydzieło, które swym ogromem przerasta wszystko dotychczas widziane. 


„U 


Film - cud! 
Romans „białej bogini“ 


W roli głównej nieziemsko piękna 


Film - objawienie! 
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w dżungli afrykańskiej. 


W ośrodkach przemysłowych republiki hiszpańskiej usiłowali komuniści zagarnąć władzę. Za- 
87.720. pracownicy umysłowi — 38.435. TObot | machy te stłumiono krwawo w Bilbao i Sewilli. Na zdjęciu widzimy uzbrojonych strażników, 
pilnujących więzienia w Bilbao, w którem osadzono zamachowców. 


W obliczu zmian w polityce walutowej Stanów Zi 


„Corriere della Sera“ w depeszy z Nowe- 
go Jorku kreśli sytuację, jaka zapanowała 
ostatnio na Wall Street. Amerykańskie sfery 
finansowe zwracają obecnie uwagę na dzia- 
łalność powołanej świeżo do życia „Recon- 
struction Corporation“, która dysponując ka- 
pitałem 2 miljardów dolarów ma usunąć pow” 
stałe trudności gospodarcze. W rzeczywistości 
nikt nie spodziewa się cudów po tem posu- 
nięciu Hoovera, oczekiwanem jest jednak po- 
wstrzymanie deilacji. Ostateczny rozwój wy- 
padków zależy od kongresu amerykańskiego, 
w którym przeważa tendencja wydania ustaw, 
skierowanych ku zwiększeniu obiegu i kre- 
dytu w przekonaniu, że nie sprowadzi to jesz- 
cze inflacji, natomiast stanie się środkiem za- 
radczym, działajacym w kierunku osłabienia 
deflacji. Iniejatorzy tego planu, widzą w nim 
jedyna w obecnej sytuacji, możliwość usunię- 
cia przeszkód dła uregulowania długów, się- 
gajacych miljardów dolarów. 

Proponuje się mianowicie moratorjum dla 
długów prywatnych, albo też powiększenie 
kredytu i pieniędzy cbierowych, a to przez 
rozszerzenie zdolności dyskontowej banków 
federalnych. 

Są także tacy, którzy wprost doradzaja 
wprowadzenie w odpowiednio wielkiej ilości 
drugiej waluty, albo też wprowadzenie mo- 
nety srebrnej w relacji: 16 uncyj srebra = 1 
uncji złota i wybicie monet srebrnych w od- 
powieduim stosuwku. 

Zagadnienia monelarne są dziś wogóle 
ośrodkiem walki politycznej į kampanji Wy- 
borczej w Słanach Zjednoczonych, pochłania- 
jąc w najwyższym stopniu całą uwagę spole- 
czeństwa amerykańskiego. Niemniej jednak 
sfery oficjalne dementuja wszelkie pogłoski 
o dewaluacji dolara. Równocześnie trwa od- 
pływ złota ze Stanów Zjednoczonych do Tran. 
cji, a w bankach nowojorskich mobilizuje sie 
stałe pogotowie gotówki, gdyż wobec odczu- 
wanego przez nie wycofywania wkładów za- 
chodzi konieczność utrzymania jak najszerszej 
płynności. , 


Czy Ameryka wejdzie na drogę, na którą 


ż 


manen aa" 


wstąpił już Bank Angielski? „Guaranty 
Trust* zapewnia, że absurdem jest mówić 
o odstąpieniu od gold standardu w czasie, 
gdy połowa światowego zapasu złota znajduje 
się w Ameryce. Nie mniej jednak stery finan- 
sowe w Europie licza się coraz poważniej 
z dużemi zmianami w polityce walutowej 
Stanów. 


qg———":0000: 
Giełda krakowska. 
Kraków 29. 1. (PAT). Giełda: Bez tranzak- 
cyj. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 29. 1. (PAT). 
dolar 8.89. 8.91, 8.37. 
Dewizy: Holamdja 359.60, 360.50. 358.70; 
Londyn 31.05, 31.20. 30.90; N. Jork 8.911. 
8.937. 8.897; N. Jork telegr. 8.923. 3.943 8.908, 
Paryż 35.10, 35. 19. 35.01; Praga 26.40, 25.46. 
26.34: Smwajcarja 174.17, 174.60. 173.74, Wło- 
chy 44.90. 45.12, 44.68; Berlin w obiotach 
pryw. 210.85. Tendencja niejodnolita. 


s KURSA OBLIGACYJ. 
pożyczki: 3% budowlama 32; 4% inwesty- 
cyjna 83, 83.40, 4% imwestycyjna seryjna 90, 


użyte przed tem odrobiny kremu, pudru i 
wesoło, pewni siebie, jezyk się nam rozwiszuje 
Hm. Przecież tą pewność siebie i ten miły $ 
mieć codziennie, przez nieskąpienie sobie Śro 
wielki, zadowolenie zaś i skutki przeogromne 
przez ruch gospodarczy i dynamit złożony £ 


ira. św. Teresy 
Telefon 138-09 


RER RYTY 


połeca: perfumy, 
grzebienie, szczotki, 


Giełda: Waluty: 


KOEZZZENN z 
JESLI JESTESMY NA BALU LUB NA P 


kilka k 


dków pielęgnujących cerę I perfum. 
. Ito także dla dobra ogółu, 
bezrobotnych rozprószy Się. Kupujcie więc kupnujeie 


wody kołońskie (także na wagę), pudry, 
przybory do golenia, pasty do zębów, 


- Mr 20 


(5% konwersyjna 40, 40 b pół 4% dolarowa 

| 44; 7% stabilizacyjna 54 å pół, 56 1 pół, 54.60; 

8% L. Z. Banku Gospodarstwa Krajawego 94. 
Akcje: Bank Polski 101. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Paryż 20.17 i pół; Londyn 17.76 3 pék N. 
Jork 5.12 i pół; Belgja 71.47; Włochy 25.68; 
Hisupamia 42.70; Holandja 206.40; Berin 
121.15; Sztokholm 99; Oslo 96 i pół; Kopem- 
haga 97 i pół; Sofja 3.71; Praga 15.18: War 
szawa 57.40; Białygród 9.05; Ateny 6.60. 

Dolar pryw. w Warszawie 8.89% w phe 
ceniu. 

Pożyczki polskie w N. Jorku: dillonowska 
53, 53 i pół, stabilizacyna 58 i pół, 54. 


Słaba tendencja cen zboża. 


Gielda zbożowa w Krakowie  notowałą 
w piątek 29 bm. następujące czny zboża i mąki: 
Pszenica dworsk. czerwona 25.80—25.75; biała 
| 25—25.20; targowa stand. 24.50-—25; Żyto 
| dworskie stand. 22.75—23.50; targowe stand. 
| 22.25—22.50; Jęczmień na krupy stand. 20— 
| 20-50; Mąka żytnia okr. Krak. 39; Mąka ży- 
|tnia okr. Poznań. 65% 39—39.50; Otręby ży 
| tnie 14; pszenne 14; Pecak chłopski 29—81; Sie 
| kanka jęczm. chłopska 30—32: Ceny innych 
| artykuły jak w cedule nr. 7 z dnia 26. 1. 1982. 
— słaba, dowozy średnie. 


EREE 
Sadie. 
Program słacyj radiowych 
Niedziela, 31 stycznia, 

Kraków, 312,8 m.: 9.25. Cicha nisza z Wilna, 
10.05—14.40. Transmisje z Warsz., 14.40 Dr. 
St. Świba: „O dożywaniu zwierząt domowych 
sclami mineratnemi*, 15.00—16.20. Transmisje 
z Warsz., 16.20 i 16.50. Płyty, 16.40 Odczyt z 
Warszawy, 17.15. Odczyt p. t. „Ruch ludności 
w Europie" wygł. dr. W. Ormicki, doc. U. AE 
17.320. Transm. z Warszawy, 17.45——18.15, „Z 
gwiazdą” — sluchowisko kolendowe St, Bro- 
niewskiego i K, Meyerholda. 18.15—19.00. Tr. 
d. c. koncertu z Warszawy, 19.00. Rozmaitości, 
19.10. Odczyt p. t. „W ślepym zaułku...“ wygł 
r. K. Kalinowski, 19.25. Płyty. 19.40. Program 
ra dz. nast.. 19.45—20.15, Słuchowisko p. t. 
„Bajka”, według K. Geetza, w radjofon. i tłum. 
p. Z. Jachimeckiej. w reżys. p. J. Karbowskie- 
go, 20.15—22.55. Transmisjo z Warsz.. 22.55. 
Wiadomości bieżące. 23.00—24.00. Muzyka tan 
z Warsz. 

Lwów, 380,7 m.: 17.30. „Tegoroczny si 
łyżwiarski* wygł. p. T. Getter, 19.20. Pogadan- 
ka p. K. Hojnackiej. Z cyklu „Kultura towa 
rzyska” — „O rozmowie”. 19.35. Lw. Biuletyn 
sport. w opr. p. J. Żukowskiego. 

Warszawa, 1411,8 m.: 9.25. Cicha Msza £ 
Wilna, 10.00. Program na dzień bież., 10.05— 
12.10. Msza h-moll Bacha (płyty gramof.), 12.10 
Państw. Inst. Met., 12.15—14.00 Poranek sym- 
fon. z Filh., 14.25—14.40. Pieśni ludowe w ukł. 
F. Szopskiego, 14.40. „W ajalkiośwaaód -prawa- 
dzić gospodarkę beznakładowo?”, 15.00—15.18 
Pieśni w wyk. p. M. Polińskiej-Lewickiej, 15.15 
—15.55. Auducja żołnierska, 15.55—16,20 Pro- 
gram dla dzieci starszych i młódz.. 16.20. Płyty. 
Muzyka. na harmonjach. 16.40. ..Walka z termo- 
metrem”, 16.55. Pieśni bez słów F. Mendels- 
schną w wyk. Ig. Friedmana (płyty), 17.15. Od. 
czyt z Krakowa, 17.30. ..Wiadom. przyjemne ł 
pożyt.*, 17.45—19.00. Koncert popol. Wyk: 
Reprezent. Ork. P. P. m. st. Warszawy pod dyr. 
AL Sielskiego, 19.00. Rozmaitości. 19.25. Pio- 
senki w wyk. K. Krukowskiego (płyty), 19.40 
Program ma dz. nast.. 19,45, Słuchowisko z Kra- 
kowa. 20.15—21.45. Koncert popul. Wyk.: Ork, 
P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 21.45. Kwadrans 
Titer.: John Galsworthy: „Babie lato ostatniego 
Forsytha”, fragment z opowieści. 22.00—22.40. 
Recital fortep. Klandjusza Arrau, 22.40. Państw. 
Inst. Met.. 22.45, Wiadomości sportowe, 23.00— 
24.00. Muzyka z hotelu Polonia Pałace. 

Katowice. 408,7 m.: 1125. Ks. dr. B. Rosii 
ski: „O czem poucza nas życie”, 18.15, Tr. a 
auli Szkoły Wydział. Męskiej koncertu Tow. 
Śpiewu im. Ke. Damrota w Katow. Chór pod 
kier. p. J. Kandziory. 19.00. „Bery i borki ślą. 
skie* — Karlik z Kocyndra (prof. St. Ligoń. 
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RZYJĘCIU 


li pertamy sprawiają. fe czujemy się Tokkol 
i mile Padnieceni radzibyśmy cały świat nócimnąć 


tan podniecenia i dobrego snmopoczucia możemy 


Wydatek nie 
bó kraj się 


Drogerja — Perfumerja — Skład apteczmy 


STEFAN HYŁA 


Kraków, 
ul. Wiślna 6, 


mydła. kremy, wszelkie kosmetyki. 
puderniczki, farby do włosów. 


z A COCA 
Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki, === 


Nr 29 


Japończycy zd 


„GŁOS NARODU" z dnia 30 Stycznia 105% 


ndardowali Szanghaj. 


Aeroplany nad półmiljonową dzielnicą chińską. 


DQ złe x s : . , . . ' . ` : OE ` 
Londyn, 29 stycznia. Wezoraj wieczór ja- | miejska w Szanghaju uchwaliła przyjąć nie. 


pońskie okręty wojenne poczęły ostrzeliwać 
dzielnice chińską w Szanghaju. Chapei i rów- 
nocześnie wysadzono na ląd wojska japońskie. 
Fort chiński Wusnng, eelem przeszkodzenia 
lądowaniu wojsk japońskich 
etwarł ogień armatni, 
na eo odpowiedziały skręty japońskie również 
ogniem armatnim, Kanonada trwala blisko 
godzine. Późnym wieczorem samoloty japoń- 
skie obrzucily dzielnice Chapei bombami, Po 
parogodziunej przerwie rozgorzaly nad ranem 
uowe walki. Japońska 
eskadra Joluicza 

o zmroku jeszeze poczela boambardować dziel- 
nice chińską. Bonbardowanie trwało do rana. 
Ogółem 6 godzin trwalo bombardowanie (ha- 
pei przez samoloty japońskie, W dzielniey tej 
wybuchł pożar. który szaleje do tej pory. 

Rane o godzinie 7 wojska japońskie zajely 
wszystkie strategiezne punkty dzielnicy, Wkra- 
czających Japończyków ostrzeliwali Chińczycy 
ź kararinów maszynowych, ulokowanych na 
dachach don:ów. Do rana mieli Tapończycy 11 
zabitych į 50 rannych, Straty Chińczyków nie 
są znane, muszą być jednak 

bardzo duże, 
ponieważ podczas bombardowania gęsto za- 
Judnionej dzielnicy chińskiej musiała pociąg 
nać za sobą liczne miary wśród ludnosci ey- 
wilnej. Mieszkańcy ani na chwile nic mogą 
opuścić swych mieszkań. Uciekają į chronia 
cię edzie popadnie jedynie ci, którym 
dach nad głona płonie. 


Licząca pół miljona mieszkańców dzielnica 
Chapei obserwowana nad ranem z dachów 
koncesji międzynwodow ej. przedstawiała jed- 
no wielkie morze płemieni, olkacenie zaś tonie 
w chmurach dynu. 

= — — || © — -- 

Powodem walk były rozruchy i demonstra- 
cje przeciw obywatelom japońskim. Rząd ja- 
poński zażądał natychmiastowego rozwiąza- 
nia chińskich organizacyj antyjapońskiech, 
a ultimatum swe popart wysłaniem floty wo- 
jeunej do Szanghaju. Wytworzyło to natych- 
miast w zagrożonem mieście sytuacje bardzo 
naprężouą. 

W koncesji międzynarodowej ogłoszono slan | 
wyjątkowy į zarzadzono mobilizację europej- 
skiego korpusu ochctniczego. We czweriexw za- 
winął do portu krążownik japoński į 12 kontr- 


< 


torpedowców, Krążownik wysadził na lad 50% => W godzinę 


strzelców morskich, Runo dokonano zamachu 
hombowego na goneruliy konsulat japoński, 
Niewykrycj sprawcy rzucili pog budynrk kon- 
sulatu bombe, która jednak nie wyrządza 
poważniejszych strat. 
Wedle nieoficjalnych 


wiadomości, rada 


=. 
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| strzyganu 


które warunki japońskie postawione w ulti- 
matam, a przedewszysikiem warunek doma- 
gający sie rozwiązania chińskich trganizacyj 
aniyjapońskich, | 


Chińczycy będą się bronić. 


Londyn. 29-g0 slycznia. Wedle doniesień 
z Szanghaju wojska japońskie czynią przygo- 
towania do obsadzenia dworca północnege. 
Chińczycy gotują sie do ebreny, Sai 
z okolicy wojsko i pociągi pancerne. Oddzial 
chińskich żałnierzy przedostał sie z dzielnicy 
chińskiej do zachodniej części koncesji miedzy- 
narodewtcj, został jednak przez wojska an- 
gielskie wyporty. Straże graniczne j 


miedzynarcdowej zesiały wzmocnione oddzia- 
lami ochotniezemi i wynoszą obeenie lacznie 
z policia około 10.080 osób. 


Fekenstrukcja rządu ch ńskiego. 


Paryż, 29 etycznia. Donoszą z Nackmu, że 
Chiny przygotowują się do stawienia wojskom 
iapońskim oporu, Z Nankinu oćtransportowa- 
no do Szanghaju armię 19 i dywizję 3 gwardji 
narodowej, Przy akompaujamencie grzmotów | 


Rada Ligi uchwali 


Ale ło widocznie Japończykom nie wy- 
starczalo. A może wiadze chińskie nie pano- 
wały nad wzburzonemi thumami. Niektóre de- 
pesze mówią bowiem, że Chińczycy pierwsi 
zaczęli ostrzeliwać llole japońska. Uw. Red. 


dział i huku bomb w Szanghaju dokonano ubie- 
głej nocy w Nankin'e rekonstrukcji rządu. Miej 
sce dotychczasowego premjera rządu chińskie- 
go Smi-Fo zajął Wangczinwai. Ministrem spraw 
zagranicznych został mianowany Loweskau. 


Japonja wysyła nowe okręty, 
Londyn, 29 stycznia. Denoszą z Tokjo. że 
władze japońskie wySłaty dzi$ rano z Sasebo 
do Szanghaju 14 okrętów wojentych, w ten:| 
4 krążowniki i 2 okręty macierzyste dia Samo 


Bo. 7. 


56 godzin dyskusji rad budżetem, 


Warszawa, 20. 1. (Telef. wl) Dziś w pœ 
udnie marsz. Świwiski cdbył narady kolejnaj 
z prezesami pósrezogólnyci kkrków scim—! 
wych w sprawie sposobu pre whdzeria pracy, 
nad budżetem na pełnych zebraniach Sejmu.! 
P.marsz. wysunał projekt podziału między 
poszczególne kluby ogólnego koniynsentu cza- 
su, przewidzianego na obrady nad budżetem." 
Kontyngent wynosić bedzie w iym roku 56 
gedzin, z czego 22 godziny przypadnie na rzad 
i reterentów, reszlą zaś na kluby, Na klub BB 
przypadloky w myśl tego projektu przeszło 13. 
godzina, na Kl. Narodowy prawie G godzin, na‘ 
Klub Ludowy 4.80 itd. Marszalok zakomunie! 
kowat ponadto klubom, że pragnie w tym rog; 
ku prowadzić jednocześnie z plenarnemi obej 
radami nad budżełem prace nel niektóremf! 
projeklami rzadowemi w komisjach. Merszi 
Świtalski projektuje wiec, by posiedzenie ples‘ 


| harne odbywały się nie w godzinach rannych, 


jak dotychczas, lecz po poludniu i trwałyby 
do północy (?). Rano odbywalyby się obrady; 
w komisiach. Przeciwiko tej propozycji zastrzea 
gli sie prezesi niektórych klubów sejmowych, 
podnosząc. ża w interesie należytego opraeo=| 


lotów, mimo, iż w porcie w Szangahafu znaj- 
dują się już 23 japońskie okręty wojenye, Okre | 
ty wiozą nà pokładzie liczne oddziały strzelców | 
morskich. któr: mają być w Szanghaju wysa 
dzono na ląd. W japońskich kałach ofiejalnych 
muwią o konieczności wysłania do Szanghaju 


silnych oddziałów wojskowych i o możliwości 
bomt:ardowania calego miasta, 


coś stanowczego? 


NOTA CHIŃSKA. 


Genewa, 20 stycznia. Delegat chiński Ver 
wręczył dziś gonerainemu sckretarjatew: Lig 
Narodów pismo, w którem rząd chiński owa | 
cza, iż gytuacja w Chinach doszła Chednie G9 
stanu, który grozi wybuchem wojzy  chińsko- 
japońskiej. Z tero powodu rząd chiński: propio 
auje. aby w postęgówanm w Spore (iles 
japońskim zastosowano artykuł 15 paktu Lig 
Nurodjów. 

Art. 15 zawiera ckowiązujące i we wszyst 
kich szczegółach ustałone postępowanie w toz 
sporów między członkami Ligi, 
craz, że uchwały Rady Ligi zapadają większa 
ścią głosów a nie, jak przy art, 11, jednogio- 
śmie. 

Genewa, 290 styczyma, Dziś o godz. 15 zi 
brala się Rada Ligi Narodów na posiedzeńe 
ponme w sprawie kontliktu chińeko apoia 
później otwarto? posiedzen:e 
jawne, na którem zajmowano się projektem 
chińskim w sprawie zastosowania ari, 15 paktu 
L. N, Generainy schretarz sir Erie Drummońe 


meis ma bezzwłocznie wyjechać 


wodu tej odmowy będzie musiał wz'ąć na siebie 
odpowiedzialtość za wszelkie wykroczenia am 


gwarancji państw należących do Ligi Naro- 


> 


dów. Delegat chiński Yen wyraził swcje roz- 


czarowanie, że Liga Narodów dotąd nie potra 


|fiła skutecznie rozwiązać tego problemi, Przy 


posmaiał on, że vhowiązkiem Ligi i jej czlca 
ków jest. aby przeprowadziin sue uchwaly. 


Jak słychać Rada zamierza sie przychyłić du 


wniosku chińskiego w sprawie zastosówitnia 
art, 15. Komisja mająca zbadać sytuację na 
de Chn 
drogą uajkrótszą, tj. przez Rosię sowiecką, 


Jak nie koleją, to samolotami. 
Nowy spór sowiecko-japeński, 


Moskwa, 29 stycznia, Rząd sowiecki za po- 


rednictwem swego posta w Tokjo energicznie 


sprzeciwił sią transportowi wojsk japońskich na 
kolei wzchodnio-chińskiej. Jak słychać rząd ja 
poński zamierza rząd sowiecki ostrzec, że z ['o- 


tyjapońskie, jakiepy się w Charbinie wydarzy- 


odczytał wniosek rządu chińskiego. Przewodu! | ły. Poza tem rząd japoński zapowiedział, że w 
czaty Paul Boncour oświadczył, że obowiązk*| razie potrzeby prześle swe wejska do Charbina 


Ligi Narodów wynikgją z paktu i wspólnej; 


Nowy gabinet Burescha. 


wiedeń. 29. 1. PAT, Po dinższyćh naradacu 
przyszło o godz. 13.50 do zasadniczego porozu 
mienia między  strennictwcm  chrzescjjańska- 
społecznem a Związkiem Chłepskim w sprawie 
utworzenia gabinclu. Dr. Buresch chejniie kan 
cierstwo i sprawy zagraniczne. Wicekanclerzen: 


uskiego, Winkler, Oprócz tego otrzyma Związek 
Chłopski jednego ministra bez teki, Tekę mi 
risterstwa sprawiedliwości otrzyma poseł chrze 
ścijańsko-społeczny z Tyrolu dr. Schuschnigg. 
Wszystkie inno resorty pozostaną niezmienione. 
Osoba ministra bez teki wyznaczona będzie 


- FR E aż 7 A J aalit 
zamianowany zostanie dotychczasowy minister przez Związek Chłopski w ciągu popolubia. 


spraw wewnętrznych, przywódca Związku Chło- 


—_ =- 


W Hiszpanji uspotoiła się. 

Madryt, 29 stycznia. Ufiejalnie komunikis 
fa, że w całej Hiszpanii panuje obecnie zupet- 
ny spezój. W Barcefor'e, Katalonii i innyta 
okręgach przemiysiowych, w których w ostat 
nich czasach częste hyły rozruchy sttajkow=, 
podjęta zostala praca normalna, W związku 
r rozwiązaniem zakonu jezwiekiego mo duszia 
fo żadpych zamieszek, Większość Jezuitów Wy 
jechała do Bogji. część zaś wróela do swych 
rodzin w kraju. 


Pantera pożarła 2-letnie dziec! o. 

Berlin, 29 stycznia. W dzielnicy Wilmers 
Gort pożarła dziś pantera dwuletnią dziewczyn- 
ka.w mieszkaniu aurtysty-malarza Othegravcena. 
Malarz trzymał u siebie oswojoną panterę, któ. 
rą chciał wytresować do zdjęć fihnowyeh. Dziś 
gdy do mieszkania malarza weszła pewna ko- 
bieta z dwuletnią córeczką, rzuciła Się na nich 
paniëra, matkę powaliła na ziemię a córeczkę 
zagryzła i poszarpała na kawałki, zanim 
właściciel zwierzęcia zdołał napadniętym przyjść 
z pomoca, 


kódż „M2* uległa eksplozji? 


Londyn, 29 stycznia. Admiralicja angielska 
komunikuje, że niema już żadnej nadziei, aby 
załoga zatoniętej łodzi podwodnej „xl 2” mogła 
się jeszcze znajdować przy życiu, Przypuszcza|- 
nie załoga zginęła wraz z łodzią w następstwie 


ekspiozji. 
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TESEO KERRY E 
UMOWY FRANCUSKO-SOWIECKIE JESZCZE 
NIE SĄ OBOWIĄZUJĄCE. 


Paryż, 29 stycznia. Premjfr Laval przyjał 
wczoraj ambasadora sowieckiewo  Dowgalew- 


skiego i oTbyt z nim dluższą rozmowe. Wedle 
„Echo de Paris“ rozmowa ich dotyczyła roko- 
wań francusko-sowieckich w sprawie pakir o 
nicagresji, pryczem Laval mial oświadczyć, że 
nie uważa za obowiązujące iunów, jakie przed 
nim dosziy do skutku międy delegatami fran- 
cuskimi a Sowieckimi. 


NAJLEPSZE PIANINA 
ARNOLDA FIBIGERA 


po cenach fabrycznych zniżo- 
nych sprzedaje jedyny za- 
stępca na Kraków I okolice 


| WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


KRAKÓW. RYNEK GŁ. 34. 


drogą powietrzną, 


Owczy pęd. 


120 tysięcy nowych hitlerowców. 
Monachjum, 2% stycznia. Organ hitlerow- 
tów „Der Voelkische Beobachter“ donosi, że 
w ciagu grudnia ub. r. zapisało sie do partii | 
narodowych socjalistów 120 tysiecy nowych 
członków, Dalej dziennik wyraża nadzieje, że 
w niedługim ezasie liczba zapisanych człon- 
ków partji dojdzie do miljona. 


GEN. WEYGAND UKOŃCZYŁ 65 LAT. 

Paryż, % stycznia. Szef francuskiego szia- 
bu generalnego generał Weygand wystąpił ze 
służby czynnej z powodu przekroczenia 60 TO- 
ku życia. Dzienniki twierdzą jednak, że pozo- 
stanie on na obecnem stanowisku szefa sztabu 
coneralnego do roku 1055. 


WALKI MIĘDZY KABYLAMI. 

Paryż, 24 stycznia. Wodle doniesień z selge- 
ru, w okolicy Bougie na terytorjum francuskiem 
wytuchły walki między dwoma szezepami Ka- 
bylów na tle konkurencji handlowej. Podczas 
wczorajszego starcia między obydwoma wrogie 
mi obozami zostało 20 osób zabitych i kilku- 
dziesięciu rannych. Władze francuskie wysłały 
w okolica zagrożone oddziały wojskowe. gdyż 
istnieją obawy wybuchu poważnych walk we- 
wnatrznych. 


Jo zamfAnięciu kromiki. 


W 115 rocznicę śmierci K linskiego. 


członka Rady narodowej za czasów Kuściisz- 
ki, odbyło się wczoraj nabożeństwo żałobne w 
kościele 00. Dominikanów, urządzone przez cech 
szewców krakowskich. Mszę św. celebrował O. 
Pina, W Presbiterjum ustawiono katafalk. na 
którym złożono emblematy pułku a na trumnie 
konfederatkę. Przed katafalkiem złożono szablą 
pułkownikowską i insygnia cechu szewców. Na 
nabożeństwie byli obacni przedstawiejela władz 
cywilnych i wojskowych, cech szewców z cech- 
mistrzem p. Gałuszkiewiezem. vrzeđstawiciele 
Stowarzyszeń i liczna publiczność. , 


wanią budżetu należałoby calą uwage Izby, 
skierować na ten problem i nie rorpraszać jej! 
uwagi, 

OBRADY SEJMU. 


Warszawa, 20, 1. (Telef. wl.) Ma posiedzoe 
uiu Sejmu przyjęto naprzód ustawę w spram“ 
wie ułatwienia spłat w rolnictwie, Projekt 
polega na tem, że postanawia tworzenie na 
miejsce zbankrutowanych objektów rolnych" 
objektów zdolnych do Życia i odpornych ną 
dzisiejsze stosunki. W tym celu przewiduje 
jsie zawieszenie działalności pewnych ariykue 
lów ustawy o reformie rolnej. Zawieszenie 
działaloby na cz. kryzysu gospodar sego. Po- 
sel Mikołajczyk z KI. Lud. zaaiakowal projekt 
jako służący ziemiaństwu i proponował odku. 
pienie ziemi od obszarników przez państw» 
po cenach, jaka sami podali przy szacunku. 
Pos. Fijałkowski (K1. Nat.) krytykował ustawą 
podnosząc, że chodzi w niej o zniesienie skrę-, 
powania podziału ziemi przy sprawach ro. 
dzinnych i spadkowych. Ostro przeciwko ustaa 
wie wysiąpił również pos. Nowicki z PPS. 

Ustawę większość BR. przyjeła, cdrzucałąa 
wszystkie poprawki opozycji. 


Wystąy enie ks. Szydę skiego 
z klubu Ch, P. 


Warszawa, 20, 1. (Telef. wi.) Z Sekretarjabt 
ztron-Chrześcijańskiej Nana omunikuja: 

„Lwowski poseł, ks, prof. Szydelski, który 
vzyskał mandat z listy nr. 1. usiąpił z Kluba 
Seimowego Ch. D., me mogac podporządkowaś 
sie uchwałom naczelnych wladz Polskiego 
Stron, Chrześciiańskiej Demokracji i jej Klubu 
w Sejmie Rzplitej, Z radą dzóelnicową i zarzą- 
dem dzielnicowym Ch. D. w Małopolsce Wscho- 
dniej Polskie Stron. Ch, D. zerwało wszelkie 
stosunki z powodu ich Sanacyjiego nastawie: 
nia, 


Zwalczają Paderewstiego i Śr. 
Rozwadowskiene. 

Warszawa, 29. 1. (Telef. wł.) Na posiedzee 
niu magistratu lwowskiego zęłoszony zostal 
wniosek w sprawie nazwania dwu ulic nazwi- 
skami Paderewskiego i gen. Rozwadowskiego. 
Przeciwko (!) temu wystąpił b. wicewojewoda 
prezydent Drojanowski, argumentując swe 
wystąpienie przeciwko wnieskowi tem, że nie 
należy nazywać wie nazwiskami osób, zaan- 
gażowanych politycznie. Oczywiście wniosek 
prezydenta uchwalono. Prezydent Drojanow- 
ski zażądał również, ażeby wniosku į dyskusji 
nie protokolowano (!), co również przyjęto. 

STRAJK TRAMWAJARZY W ŁODZI. 


Lódź, 29. 1. PAT. Dziś rano wyjechało na 
miasto 380 wozów tramwajowych. Jako motar=* 
niezy wyjechali kontrolerzy i inspektorzy, zad 
jako kondukterzy nowo zaangażowani pracow- 
niey. Ponieważ 30 wozów nie mogło obsłużyć 
wszystkich pasażerów. dotąd nie wycofano kur. 
sujących po mieście od chwili wybuchu strajku 
autobusów. Spokój nigdzie nie został zakłócony. 
Skoro tylko wozy ukazały się ma Wicach, zas” 
ezeli sę zgłaszać do dyrekcji tramwajowej sta- 
rzy tramwajarze, Którzy wylamali się z pol 
strajku. Na około 150 strajkujących tramwa- 
jarzy. zgłosiło się narazie 02. 


i 
POWSTRZYMYWANIE KONKURENCYJNE- 


GO TMPORTU WĘGIA. 


Warszawa, 28. 1. (Telef. wl) Na zebraniu 
imiedzyministerjalnej komisji postanowiono 
podnieść taryfy przewozowe od węgla z por- 
tów w Gdyni i Gdańsku o 250 pree. Wyso- 
| kość stawek taryfowych bedzie spadać na dal- 
szych przestrzeniach, a po 200 km. zrówna się 
z normalnemi stawkami tarytowemi. Nowe 
stawki wejdą w życie prawdopodobnia 15 lu: 
tego, a mają na celu powslrzymanie importu 
węgla angielskiego. 
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Przedruk wzbroniony. 
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Którejś, złotej od księżyca. wyiskrzonej 
mrozem zimowej nocy, śniło mu sie, że na- 
zajutrz spotka go wielkie szczęście, na któ- | 
re miał czekać na kładce bez laski i kape- 
lusza. Zhudził się i słyszał wilki, wyjące 
na zamarzniętych łakach. — ` 

Marks z początku zasłonił się rękami 
jakby nie chciał słuchać żadnych nistoryj, 
które są dla niego głupstwem. Ale teraz 
uważał coraz pilniej, — a Emil nie odwracał 
ani na chwile oczu od twarzy bladego, tro- 
chę złośliwie uśmiechniętego Lucjana. — 

Nazajutrz w psie zimno stał Semi Laster 
na spuszczonym moście i z zarozumiałością 
wmawiał w siebie. że nie stoi tu z powodu 
snu — tylko tak sobie, może dlatego. żeby 
podroczyć sie z ostrym północnym wiatrem, 
który bił w dom od strony morza, — ach 
co komu zreszta do tego. wolno mu prze- 
cież stać į patrzeć gdzie chce. Nagle usłv- 
szał donośny krzyk i zobaczył jakąś postać 
niewieścią. wybiegającą z lasu i kierującą 


„GŁOS NARODU“ z 


Była zgubiona. Za nią bowiem biegł potęż- 
nemi susami kudłaty, szary stary wilk i w zi 
mowem powietrzu słychać było aż na moście 
jego mloskanie i pomruki. 

Było coś tak wzruszającego w tej ucieha 
jącej postaci niewieściej, a coś tak okrop- 
nego w doganiającym ją potworze, że Semi 
zapomniał o swoich egoistycznych uawycz- 
kach i jednym susem przesadził most a 
w trzech innych znalazł się między dziew- 
czyną i wilkiem jak stał z gołemi rękami. 


| Lewa ręką wpakował wilkowi język do gar 


dła a prawa dusił go póty, póki dzika du- 


'sza z niego nie wyszła. Potem wział zemdla 


ną dziewczynę na ręce i wyniósł ją na bez- 
pieczne miejsce przez spuszezony przez pa" 
rohków most. — podczas gdv no drugiej 
stronie rowu parskało już cale stado wilków” 
węszących za swoim kumem. Ale już wla- 
śnie pachołcy ściaguęli most. Wtedy Semi 
pomyślał: Pzecież ten most jest madrze i 
dohrze zrobiony. Gdy niosłera tę dziewczy- 
nę nie zatrzęsła się ani jedna deska. — a 
jak trzeszczał wesoło jadąc w góre, gdy 
nadbiegły te bestje! A rów wykopałem por 
rzadny. i głęboki: to jest cenne dzieło. 
Strach i śmierć stoja przed nim i nie mogą 
postąpić ani cala. No, cieszy .mnie moje 
dzieło... ` 

„Marks miał połne uszy tej historji. 
Emil z ciekawości otworzył usta, lowiąc chei 
wie każde słowo. 

— Czy wydaje wam się to nudne albo 
beznżyteczno: czy mam opowiadać dalej? — 
pytał Tnejan z niewinna miną. 

— Dalej. -— zawołali obaj 

Semi ułożył dziewczyne w izbie na sofie 


sie ku jego domowi z obłąkanym wrzaskiem. |i otworzył drzwiezki od pieca. hy wpuścić 
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Braci FELCZYŃSKICH 
w BAŁUSZU 
ulica Króla Jana Sebieshkiego I 25. 


Odznaczona złotymi 
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ODLEWNIA DZWONÓW 


medalami i dyplomami na 


dnia 30 Stycznia 1932 


trochę ciepla i smakowitej woni suszących 
się owoców, leżących na ruszcie. Potem 
obrócił się do kąta, aby po tylu wrażeniach 
wyziewać się gruntownie. Gdy się adwró" 
ci. — dziewczyna zapadła już w głęboki, 
zdrowy sen i oddychała równo na podusz- 
kach. No — pomyślał, dobrze, że mam taki 
olbrzymi piec i tyle włosia w kanapie! Dopie 
ro teraz mnie to cieszy. A przytem jaką mi- 
lą, młodą, dziewczynę wyłowiłem. 

— Z początku była blada į sztywna jak 
sopel lodu. teraz ułożyła się miękko w podu 
szkach, a na policzkach wykwitły jej rumień 
ca jak róże. Poszedł do kuchni i za trzecim 
razem rozniecił silny ogień: za pierwszym 
howiem i drugim iskierki ognia gasły od 
jego ziewania. Potem uwotował zupę z gro” 
chu z kaszą j kawałkami słoniny. Napełnił 
dzbanek żółtym  jablecznikiem i pokrajał 
wilgotny, pachnacy chteb z wlasnego żyta 
w długie apetyczne kromerzki: wszystko to 
nstawił na małym stoliczku obok śpiącego 
młodego stworzenia. Ziewał wprawdzie co 
minutę, ale jakoś ciszej a raz nawet udało 
mu się ziewanie odrazu złapać za kark i 
zdusić. 

Gdy sie dziewczyna obudziła, obsługi- 
wał ja skromnie i chociaż nie jadł i nie pił 
z nią. — wvdawało mu się. że jeszcze nigdy 
nie miał takiego pieniacego jahłecznika ani 
talerza tak świetnej zastawy. tak świetnej 
pieczeni z imrzyną, Gdy jego pacjentka po- 
eznła się silniejsza — poprowadził w pod- 
wórze. a wszystko co jei pokazywał. wyda- 
walo mu sie za ksżdem skinieciem jaj ołów- 
ki trzy razy więcej warte. Połykał ziewa- 
nie albo odwracał sie. gdy nachodziia go 
niczwycieżenie, I nie chciał słyszeć o tem. 


M 


Fortepian 


najlepszej marki 
„Schüler ven 
bósendorfer” 
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wą, OWOCOWĄ, 
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morelową, wiśniową. pomarańczową, truskawko- 


poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz 


Kraków, ul. Floriańska L. 49. 


Kr 29 


by dziewczyna tego jeszce wieczoru wraca 
ła do domu. Prosił gorąco, by tu przenoco- 
wała, a w duszy myślał, że przetrzyma ją 
jeszcze jutro i pojutrze, dopóki nie zdobę” 
dzie się na odwagę spytać je: czyby nie zo- 
stała tu na zawsze dzielić z nim dobro i zło. 

Gdyż, jak żyje, nie widział jeszcze tak 
pięknej i czerstwej białogłowy z tak kryszta. 
łowym  głosikiem i płomiennemi oczami. 
„Dobranoc!* powiedział, udając się na spo" 
czynek ze świecą w ręce. I jak zawsze przy 
niebezpiecznem słowie „noc“ musiał ziew- 
nąć, ale tym razem cicho jak dziecko. 

— Dobranoc! — odpowiedziała, ale zo 
staw mi otwartą kuchnię na wypadek. gdy- 
bym była głodna, piwnicę gdybym zechciała 
pić. 

— Wszystkie drzwi zostawię dla ciebie 
szeroko otwarte, Ale powiedz skąd jesteś 
właściwie? 

— Mieszkam w Weetacker; znasz to? 

— Nie; czy to leży koło Thun? 

— Patrzy twarzą na wschód. nogami 
dotyka wieczoru, a południowe słońca ma 
na sercu. 

— Żartujesz! To jakaś szczególna miej 


scowość. Czy będę cię mógł kiedyś od- 
wiedzić? 
— Jak tylko zechcesz... Ale powiedz mi 


jedno: co ci brakuje, że ciągle ziewasz? Zie- 
wa. kto jest głodny: czyżbyś ty cierpiał głód 
przy tym całym dostatku? 

Semi Laster patrząc na tę dziewczynę, 
apetyczna jak świeży chleb z masłem, omal 
nie zawołał: „tak! głodny jestem: chcę cie- 
bie“! Ale pohamował się wczas i usprawie 
dliwiał się: 

(Dalszy ciąg nastą.pl-. 
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pomidorową — jamy i konfitury, 
widła czysto śliwkowe. 


Bartoszewski 


wystawach krajowych i zagranieznych. 
DOSTARCZA: 


ton wielki koncertowy, 
krzyżowy, czarny, wspa- 
nialy, tanio sprzedam, mo- 


Codziennie świeże masło deserowe i dworskie 
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Dzwony poiedyncte, 


Przelewa stare nienżyteczne dzwony. 6raz dostraja pod gwarancją czysiej harmonji do 
dzwonów już istn'e ących. 

je kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe. 


Wykonuje we własnym zakres 


zespoły harmonijne. wszelkich rozmiarów i w dowolnych tonach, według 
nujnowszych szablonów francuskich. 


Wysyła na łądanie strony na miejsce specjalistę w celu ndzielenia fachowych porad 
i wskazówek. 


Ceny najniższe. 
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Ireny Gutwińskiej 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 


Spłata ratami. 
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Wytwórnia KilimÓW (ZAKŁAD WITRAŻOWO-SZKLARSKI 


SĄ Fe T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 


Dzierż. Jan Kusiak 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. /Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
|wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- Į 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 


Ceny 50%% niższe niż wszędzie. 


KSIĘGARNIA 


poleca okazyjne następujące książki religijne — 
które wysyła za pobraniem pocztowem na koszt 
zaunawiającego. 


Przewodnik dla wychowawców młodzieży 0- 
puszczonej, wskazówki, rozwiązania kwestji s0- 
cjalnej 2 tomy zł. 7.—. Wichert Ab. Ignacy ks. 
Nauki katechizmowe zł. 4.—, Compans M. ks. 
Historja życia Jezusa Chrystusa Zbawiciela 
świata — przez ks. Domańskiego zł. 5—, Ja- 
piszewski Chryzost. J. ks, Kościół i państwo 
chrześcijańskie. Poznań, 1891 zł. 6.—, Mańkow- 
ski Piotr ks. Vas electionis! Rozważania dla 
kapłanów zł. 2. — Fischer ks. Józef. biskup — 
Konsekracja kościoła. Starożytność tego obrzę- 
du z 7 rysunkami zł. 2. Tempiński St. ks. Ko- 
mentarz małego katechizmu religji 24. 2.50. 
Chmielowski Antoni ks. Konferencje w sprawie 
zbawienia zł. 5.— Kazania o dobrych uczynkach 
w kolegjacie Łowickiem zł, 2.50. Mohl Aleks. 
ks. Z dziedziny etyki zł. 1. Chmielowski Ant. 
ks. Kazania o ostatecznych rzeczach zł. 2.50. 
Ślósarz Jan dr. ks. O cenzurach kościelnych i 
ckskomunikach brosz. zł. 1.20. Szydelski ks. dr. 
Archidiecezja lwowska na Synodzie w r. 1641 
zł 2. — Z okazji 10-ciolecia Związku Księży 
Abstynentów (1907—1917) zł. 1. Jousan A. ks. 
dr. Nauki katechizmowe w Polsce zł. 3.50.— Na- 
sze kazania zbiorowe zł. 2.50, Martin K. Dr. ks. 


Katolicka nauka wiary, wydał Godlewski zł. 
3.50, Medycyna pasterska czyli wiadomości po- 
trzebne kapłanom z zakresu hygjeny, fizjologji 
i patologji. Lwów 1900 zł. 2.50, Chmielowski 
Ant. ks. Kazania na uroczystości św. Aposto- 
łów i Ewangelistów zł. 2, Konferencje o ene- 
tach teologicznych pastersk. 1908 opr. zł. 3, 
Żychlińtski Bolesł. ks. Słowo do rodziców. 
Siedm grzechów głównych przeciw religijnemu 
wychowaniu dzieci zł, 1.50. Wątorek Józef ks. 
Kazania pasyjne zł. 1. Wiśniewski Jan ks. Psał- 
terz. Radom 1918 zł. 2, Feliiski Szczęsny Arey- 
biskup: Nowy wianuszek majowy z tajemnic ży- 
cia Marji — w oprawie zł. 1.50, Krośniński J. 
ks. Piękność obrzędów kościoła katolickiego w 
opm. 1.50 zł, Lucacin M. O. P. Thomas et Mo- 
lina. Expositio systematica doctrinae D. Tho- 
mas Aquinalis zł. 1.50, Noldin H. 8. J. De sexto 
praecepto et de usu matrimonii zł. 1.50. Ber- 
tram Adolf ks. Dzień bierzmowania na drogę 
życia poświęca zl. 1.50, Wzdychania gołębicy, 
czyli o dobru łez, ks. kard. R. Belarmin zł. 1.20, 
adamski St ks. Chrystus Bóg. zł. 1.50, Księga 
rumiątkowa Marjańska ku czci qięćdziesięcio- 
lecia ogloszenia dogmatu o Niepokalanem Po- 
częciu Najśw. Marji -— wydana etaraniem Bo- 
Galicji Marjańskich, 1905 3 t. opr. zł. 18. Wit- 
k/ewicz St. Chrześcijaństwo i katechizm zł. 1.50, 
Ciemniewski Jan ks. dr. O nowożytną meto- 
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dę nauczania religji zł. 1.50,—Pycią J. ks. Prawo 
kanoniczne małżeńskie, wyd. 3. zł. 1.50, Borow- 
ski A. ks. Sakramentologjia w świetle nowego 
prawa kościelnego 1920, zł. 1.50, Woroniecki 
Jacek O. P. Królewskie kapłaństwo 1 zł, Kopy- 
ciński Adam ks. Wierzę w święty Kościół po- 
wszechny zł. 1. O sakramencie pokuty zł. 4% 
Sierosławski Józef, Śpiew Kościoła rzymsko- 
katolickiego od początku ery chrześcijańskiej 
aż po nasze czasy, zł, 4, Krechowiecki A. ks. 
Nauki niedzielne Skład Apostolski — wedle E- 
wangelij i Ojców Kościoła 3 t. zł. 16, Miduszew- 
ski Ign. ks, Prakt. Objaśnienia zasad wiary 1 
cbowiązków moralnych zł. 3, Markiewicz Bro- 
n'sław ks. O wymowie kaznodziejskiej. Kr- 
ków 1898 zł. 8, Domek Rodziny Św. w Loretto, 
napisał O. Andrzej zł. 1.20, Mazurek Józef ks. 
Kazania o prasie katolickiej zł. 3. Grabowski 
G. ks. Czytania o pacierzu 3 t. zł. 13, .Galent 
W. Dr. Ks. Dekrety Św. Stolicy apostolskiej 
„Quemadmodum omnium“ zł. 1.50, Bartoszew- 
ski W. Dr. Prawo kościelne katolickie opr. zł. 
G.— Pelezar J.ks. Prawo małżeńskie katolickie z 
(uwzgl. prawa cywilnego wyd. 3. w opr. 9 zł, 
Jezus Chrystus wzorem i mistrzem kapłana zł. 
1.60. Dęb'ński Karol ks. Podręcznik Teologji 
rasterskiej 2 t. opr. zł. 8. Czapla P. dr. ks. Za- 
sady duszpasterstwa zł. 2.50. Hom'letyka przez 
é J. W. J. X. Ignacego Hołowińskiego 1859 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow.K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferką 


Kraków, ul. Gołębia 10/6 


NEC EZEEEO OGIO E A KZ A COC KOJE 
| i 


== wyczerp. zł. 5, Pesch Chr. Praelectiones dog- 
maticae 9 tomów opr. 65 zł., Komperda Jan ks. 
Kazania parafjalne i przygodne 4 t. zł. 15, Al- 
kin A. ks, O Bractwach rad i kierown. 75 gr. 
Helenius Matti Polit. dr. K'westją alkoholizmu, 
opr. półsikórk, 5 zł, Krystyniacki J. Prof. Wy- 
klad Ewangelji św. Mateusza 2 t. zł. 8, Chmie- 
iowski A. ks, Pokuta i jej warunki opr. 8 zł. 
Dr. Macko, Skarga ewangelistyczna Polski, 50 
gT, Sypniewski dr. Ks. Niedzielna Ewangelje 
(iest tylko tom pierwszy) zł. 2.50, — Ks. W. Ga 
dowslki, Szkice katechez, opr. płócienna zł. 1.60, 
Ks, A. Mohl $w. Alfons de Liguori, O godno- 
Ści i obowiązkach kapłańskich zł, 2.50. — Ciest- 
kowski August, „Ojcze Nasz”. wyd. najnowsze 
zupełne 3 t. Poznań 1929 zł. 32,— Podręczna En- 
cyklopedja kościelna, oprac. przez Ks. J. R- 
Archutowskiego. Al. Fajęckiego. J. Niedzielskie 
go, A. Szymańskiego i t..p. 44 tomy wraz z Su 
plementem w 11 tomach oprawnych (wyczerpa- 
ne) cena zł. 200.—Kowalowski F. Ks. Nauka wia 
ry i moralności katolickiej zł. 1, Remhielińsk! 
ks. Podręcznik wakacyjny semin. i młodych Ka- 
panów zł. 2.50.— Rodriguer Alfons Ks. O dosko 
nałości chrześcijańskiej, Wilno 1901, zł. 5, 
Kwasieborski St. dr. fil. Częstochowa za cza- 
sów Konfederacji barskiej z 9 ilustr, portreta- 
mi i mapkami zł. 4. — Węclewski Zyg. Dr. Sła. 
wnik Grecko-Polski wyd. nowe zł. 16. 


